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Premie na spirytus.
Podozas ostatniej w ystaw y w Paryżu w  

r. 1900-ym odbył się międzynarodowy kon
gres rolniczy, który uchwalił następującą rezo- 
lutoyę: „Ponieważ w szystkie kraje rolnioze są 
jednakowo zainteresowane w tern, żeby jak 
najbardziej się rozwinęła produkcya spirytusu  
na cele przemysłowe, przeto kongres zwraca 
się do rządów z prośbą o uwolnienie spirytu  
su denaturowanego od wszelkich zgoła podat
ków, oraz o dawanie nagród ra ■ wynalezienie 
dobrego środka denaturującego. Dobrym zaś 
będzie ten środek, jeżeli Die powiększy ceny 
spirytusu, nie zm niejszy jego palności i ciepło
ty, oraz nie da się domowymi sposobami odłą
czyć od sp irytusu; pożądanem jest również, 
aby środek denaturujący nie pozostawiał przy 
paleniu spirytusu żadnego osadu".

Na tę rezolucyę zwrócono pilną uwagę w  
Niemczech i A nglii. Rządy tych kraj ów jeszoze 
więcej niż przedtem zaczęły popierać pioduk- 
oyę spirytusu na cele przemysłowe i zaohęoaó 
techników do konstruowania wszelkiego rodza
ju przyrządów do oświetlania, ogrzewania i 
poruszania motorów spirytusem. Te rządowe 
usiłowania dały bardzo pomyślne rezultaty. 
"W przeszłym roku podozas w ystaw y w Raili 
przedstawiono zjazdowi rolniczemu wykazy, z 
których wynika, że 280 miast niemieokieh za
prowadziło u siebie ośw ietlenie ulic i gmachów  
publicznych lampami spirytusowemi, które po
siadają siatki auerow skie; nadto przeszło ty 
siąc dworców kolejowych w Prusach i Sakso
nii, słowem w szystkie zabudowania kolejowe, 
nieposiadająoe gazu i elektryczności, są jnż 
oświetlane lampami spirytusowemi, a są w ła
śnie w toku badania, czy nie byłoby taniej i 
bezpieczniej zastąpić takiem oświetleniem  wszel
kie inne, zwłaszcza aoetylenow e; wreszcie zbu
dowano już i wypróbowano pod każdym w zglę
dem 143 różnego typu przyrządów do ogrze
wania spirytusem i poruszania nim maszyn. 
Na wystaw ie w Halli było w iele takich przy
rządów, poczynając od pieoów pokojowyob i 
kominków aż do samochodów i lokomobil dla 
rzemieślników. W szystkie je odrazu rozkupiła 
publiczność. W  Niem czech przy cenie 87-mio 
stopniowego denaturowanego spirytusu, waha- 
jąoej się między 25-oiu a 30-tu femkami za 
litr, koszt oświetlenia spirytusem, jeżeli lampa 
Dosiada siłę 10 świeo, wynosi na godzinę mniej 
niż pół femka. O świetlenie taką samą lampą 
naftową przy tamtejszej cenie nafty kosztuje 
od 8/io d° 7io feuika; oświetlenie acetylenem  
kosztuje s/]0, lampą elektryczną łukową 85/ioo> 
a żarową 2 ;7ioo fenika. Przytem  światło spiry
tusowe jest bardzo przyjemne dla oczu, płonie 
równo i grzeje nieco mniej, aniżeli lampy naf
towe. Spirytusowe przyrządy do ogrzewania 
mieszkań, gotowania pokarmów i wytwarzania  
ruchu nie pozostawiają nic do życzenia pod 
względem czystości i siły  kaloryoznej, a nie 
przedstawiają więcej niebezpieczeństwa, niż 
takiesame przyrządy gazowe lub naftowo. Jak 
na wystaw ie w Poznaniu, tak również w H alli 
orzekli specyaliści, źe spirytus, jako środek opa
lowy, oświetlający i wytwarzająoy ruch, może 
byó konkurentem niebezpiecznym  dla w szyst
kich innych środków, nie wyłąozając elektry
czności.

Zastosowanie spirytusu do wszelkiob tego 
rodzaju celów, jakoteż do przemysłu ogromnie 
się rozpowszeohniło w Niemczeob i Anglii, zna
cznie zaś mniej w innych krajach. A nglia pra
wie nie wyrabia własnego spirytusu, a pomimo 
tego na w szelkie cele przemysłowe zużyw a go
850.000 hektolitrów rocznie. Produkcya spiry
tusu w Niemczech wynosi rocznie mniej w ię
cej 4 mil. hektolitrów, z tej zaś ilości ozęśó 
czwarta idzie na oele przemysłowe. Natomiast 
już Prancya z takiej samej produkoyi oddaje 
na potrzeby przemysłu tylko 300.000, Austrya 
z W ęgrami 270.000, a Rosya 213 000 hektoli
trów. Dowodzi to, że w tych  krajach, z powo
du drożyzny spirytusu, słabo jest rozwinięty  
wyrób tych rzeozy, do których musi byó uży
wany spirytus, a takiemi rzeozami s ą : lakier, 
politura, ocet, różne chemikalia, jak eter siarko
wy, tanina, chloroform, kollodyum, jodoform 
itd., dalej cukrowa patoka i proch bezdymny. 
Z powodu w ięc drożyzny spirytusu kraje te  
nietylko nie mogą go używać do oświetlania, 
opału i wytwarzania ruchu, ale nadto tłumią 
rozwój niektóryoh gałęzi przemysłu.

Tylko spirytus używany do wyrobu pro
chu bezdymnego jest wszędzie uwolniony od 
w szelkich  podatków, to znaczy, źe fabrykan
tom tego prochu zwraca skarb wartość po 
datków.

W  rozwiązanej niedawno izbie francuskiej 
posłowie, należący do różnych politycznych  
stronnictw, ale zgodni w kwestyach rolniczyoh, 
utworzyli zw iązek dla popierania interesów  
ziemiańskich. Na ich żądanie rząd w ysłał do 
Niem iec i A nglii speoyalistów, aby tam wy- 
studyowali sprawę spirytusową, nadto zaś przy
rzekł wypracować projekt ustawy o zwolnieniu  
spirytusu denaturowanego od wszelkioh podat
ków. Projekt ten rzeczywiście był w styczniu  
wniesiony do izby i doznał tak dobrego przy
jęcia, źe w zasadzie zgodzono się nawet na 
wniosek, aby za spirytus używany do celów  
przemysłowych skarb w ypłacał jakąś premię, 
równającą się cenie nieoclonej zagranicznej 
nafty. Ale projekt ten ugrzązł w komisyi, która 
z powodu bliskiego rozwiązania izby pracowała 
leniw ie. Teraz, gdy już wybrano nową izbę, 
jei deputowani, zainteresowani w kwestyach  
rolniczych, znowu się złączyli, aby wspólnemi 
siłami popierać sprawy ziemiańskie. Postano
w ili oni domagać się premii 9 franków za he
ktolitr denaturowanego spirytusu, oraz zwol
nienia go od wszelkich podatków Ta sprawa

jest jodną z przyczyn, dla których W aldeck- 
Rousseau zam ierzył podaó się do dym isyi. N ie 
jest on przeciwnikiem żądań rolników, ale m ię
dzy nimi w ielki w pływ  wywiera stronnictwo 
konserwatywno-republikańskie Móline’a, z któ- 
rem nietyle on sam, ile jego radykalni i so
cja listyczn i koledzy w  gabinecie nie chcą mieó 
nic do czynienia. Tymczasem związek rolniczy, 
lubo nader luźny, bo rozpadający się na liczne  
frakcye w kwestyach politycznych, może przy 
braku tych kwestyi, a przy obfitości spraw  
ekonomicznych, stać się zwolna zorganizowa- 
nem stronnictwem, saiidarnem w każdym w y 
padku. Tego właśnie obawia się radykalny ga 
binet, nie chce więc, spełnianiem  życzeń rol
ników, przyczynić się do ich skupienia się 
w jednem stronnictwie, a że bez nich nie zawsze 
będzie miał większość, więc w oli ustąpić. Lecz 
może W aldeck Rousseau zgodzi się tylko zre
konstruować swój gabinet i wziąć za swą pod
porę m elinistów  zamiast socyalistów, którzy 
wewnętrznemi kłótniami znacznie się osłabili.

Wypadki madryckie.
Ciągle jest jeszcze zagadką, jaki to był 

zamach na króla Alfonsa X III  i ozy w ogóle 
był. Jedni utrzymują, że ten wrzekomy zbro
dniarz Józef Puig, były kelner, nie miał przy 
sobie żadnej broni, lecz że do królewskiego 
powozu wrzucił tylko swój wierszowany list, 
w  którym prosił króla o rękę jego siostry, za
mężnej już księżny asturyjskiej; inni dowo
dzą, że z ogromną siłą rzuoił na króla bukie
tem kwiatów, lecz bukiet ów pochwycił w po
wietrzu jakiś dworzanin, przyczem skaleczył 
sobie rękę sztyletem , ukrytym w kw iatach; 
jeszcze inni zapewniają, źe był wystrzał z re
wolweru. Ale skoro ów mniemany zbrodniarz 
jest tymsamym Józefem  Puigiem , który już 
kilka m iesięcy temu prosił księżniczkę astu- 
ryjską o rękę i błagał ją, aby zamiast za 
księcia burbońskiego, wyszła za mąż za niego, 
to najpewniej jego atak na powóz królewski 
czy z bukietem, czy z rewolwerem, czy tylko 
z listem, zawsze był jedynie czynem obłąka
nego. Lecz ten atak miał bardzo dobre skutki, 
bo najpierw ludność ogromnie się wzruszyła, 
miała sposobność przekonać s i ę , że król z 
wielkim  spokojem przyjął ten wypadek, a 
więc pomimo swoich lat szesnastu, posiada już 
wyrobioną wolę i za to zaczęła mu okazywać 
wici,vą sym patyą; następnie zaś ów wypadek  
obudził drzemiącą energię policyi, poczęły się 
tedy pośoigi za anarchistami, któryoh też zna
leziono całe gniazdo. Sześciu ich tylko zdoła
no ująć, inni zaś uciekli, ale zabrano dynamitowe 
naboje i dowiedziano się, że jeden z anarchistów, 
wskazany losem, miał z okna rzuoić dynamit 
pod powóz królewski w którymś następnym  
dniu koronaoyjnych uroozystości. Tak tedy po
płoch, wywołany przez Józefa Puiga, może 
ocalił króla od prawdziwego zamaahu.

Uroczystości koronacyjne już się skoń
czyły poświęceniem kamienia węgielnego pod 
pomnik, który syn stawia ojcu, Alfons X III  
Alfonsowi X II. Przy tej sposobności odbyła 
się długa parada wojskowa, a że był tego dnia 
wielki upał, więc młodziutki król osłabł, za- 
ohwiał się na siodle i krew mu się rzuoiła no
sem. Otóż notują korespondenci, że po prostu 
rozrzewniający był niepokój publiozności i 
wojska, żeby król nie zachorował. Lecz 
on, obmywszy twarz, pogalopował wzdłuż 
szeregów, a publioznośó zaczęła mu wołać 
brawo.

Na zakończenie uroozystośoi król ogłosił 
dwa manifesty, jeden do narodu, drugi do 
wojska i marynarki. Pierwszy tak się zaczy
na: „Skoro z rąk matki wziąłem władzę mo
narszą, najpierw z serdeoznem pozdrowieniem  
zwraoam się do ciebie, hiszpański narodzie! 
W idzę wielkość obowiązków moioh i dokła
dnie rozumiem, że bardzo jest trudno w ypeł
niać je uależyoie i pomyślnie, ale nie pożałuję 
pracy, a was wszystkich proszę, abyście mi 
pomagali. Jeżeli razem staniemy do roboty, 
która musi być długa i ciężka, z pewnośoią 
osiągniemy pomyślność ojozyzny". Do wojska 
zaś tak się od ezw ał: „Żołnierze 1 Od dziś je 
stem naczelnym wodzem armii i marynarki. 
Jako król i Hiszpan, jako dotąd żołnierz, a te
raz jenerał, zasyłam wam moje pozdrowienie. 
Nieoh waszą ozdobą będzie męztwo, w ytrw a
łość, hart, karność i miłość ojczyzny, która 
tych cnót wymaga od was dla swego dobra i 
rozwoju. Będę myślą zawsze z wami, a w 
ohwilaoh niebezpieczeństwa znajdziecie mnie 
pośród siebie. Jeżeli kiedyś historya będzie 
mówiła o waszych czynach, będzie ona musia
ła i o mnie wspomnieć".

Oba te manifesty sprawiły doskonałe 
wrażenie.

Korespondencye.
Londyn 18 maja.

K ilka tygodni dzieli nas jeszcze od koro- 
naoyi, ale pnbliozność nie ma już oczu i uszu 
dla innej sprawy. Obliozają, żen a  uroczystości 
koronacyjne przybędzie do Londynu pół m ilio
na przybyszów z prowincyi, a drugie tyle z 
kolonij i z obczyzny. Ażeby pomieścić tych  
gości, pootwierano mnóstwo hoteli, a niema 
właściciela domu, lub lokatora, któryby nie 
b ył gotów wynająć swego mieszkania za dro
gie pieniądze. K ontyngensy armii kolonialnej 
będą obozowały w parkach; wiele gmaohów  
publicznych stanie się przytuliskiem  delegatów  
cyw ilnych. Za przykładem króla, który wyna
ją ł kilka hoteli i pałaoów prywatnych dla 
swych gości, sfery rządowe uczyniły to dla fi
gur reprezentacyjnych z kolonij. W ybitna rola, 
jaką odegrają ministrowie kolonii, wskazuje, że

ich obecność na uroczystościach koronacyjnych  
będzie wyzyskana dla juteresów federacyi pan- 
brytańskiej.

Stroi się i przyordabia stolica z gorączko
wym pośpiechem. Robotnicy pracują dniem i 
nocą, aby nowe gm achy ministeryalne, budo
wane w sąsiedztwie "Wastminsteru i nowe Mu
zeum w South Kensingtonie, stanęły pod da
chem i aby rusztowania m ogły być zniesione 
przed koronaeyą. Na w szystkich punktach, 
przez które będzie przejeżdżał orszak królew
ski, bądź w dzień k o rek cy jn y , bądź nazajutrz 
podozas objazdu stolicy, albo w dzień odw ie
dzin City i bankietu w Guildhftllu, stawiane 
są trybuny a miejoa na nich rozchwytywane 
są w lot, pomimo swych oen wygórowanych.

Słychać cuda o aekoracyi ulic, placów i 
domów prywatnych. "W każdej dzielnicy po
tworzyły się osobne komitety, które powierzy
ły  wybitnym  artystom urządzenie dekoraeyi. 
Jeżeli rezultaty odpow iedzą oczekiwaniom, to 
istotnie Londyn zrehabilituje się odrazu i oka
że się olbrzymem estetycznie pięknym — rzecz 
dotąd niewidziana. W  godzinach wieczornych  
fantastyczne ilum inacje i fajerwerki, spalone 
w mieście, połączą swe ognie z tym i, które 
zabłysną w okolicznych miasteczkach i z tymi, 
które zapalą się na kilku tysiąoach wzgórz i 
na wysokich płaszczyznach całej A nglii. Za
niechano ogni i ilum inacyi nad Tamizą, pomi
mo malowniczości widowiska, aby zapobiedz 
nieszczęśliwym  wypadkom.

Program widowisk publicznych długi i 
rozmaity. Pierwsze miejsce trzymają pomiędzy 
niemi naturalnie procesyonalne orszaki królew
skie w dzień koronacyi i objazd stolicy naza
jutrz, Nabożeństwo dziękczynne w katedrze 
św. Pawła, w ielki przegląd armii w Aldershott 
i przegląd floty w Spithead, bale, koncerty i 
zabawy ogrodowe w obu rezydencyach królew
skich, w pałacu Buckingham skim  i zamku 
W indsorskim, szereg wspaniałych bankietów, 
wyśoigi w Asoott, gdzie dwór uda się w całym  
splendorze królewskim, galowa reprezentaoya 
w Operze, zamienionej formalnie w oranżeryę: 
oto niektóre z już urzędowo zapowiedzianych  
ceremonij i zabaw. A  oprócz w ielkich magna
ckich domów, które wydadzą wspaniałe festy
ny, w szystkie kluby, mnóstwo stowarzyszeń i 
oiał korporacyjnych zrwotowało znaczne fun
dusze na bankiety i zabawy.

Także dążności filantropijne ujawniają się 
przy tej okazy :. Saina^Jj&rował je król, ofiaro- 
wująo ze swej szkatuły 30.000 funtów szt. na 
obiad dla proletaryatu londyńskiego, który 
wydany będzie d. 5 lipca. Zasiądzie do niego  
jakie pół miliona ludzi, oczywiście nie będzie 
to jeden bankiet wspólny, gdyż tak olbrzymiej 
liozby ani niepodobna pomieścić pod jednym  
dachem, ani nawet pod gołem  niebem nie mo
żna gromadzić takich tłum ów. Bankiety odbę
dą się w jakim tysiącu różnych lokali jedno
cześnie. "Wielkie firmy kupieckie rywalizują w 
datkach artykułów żywnościowych, prowian
tów, trunków, oukru, herbaty, tytoniu itd. na 
ten cel, Na upam iętnienie dnia każdy z bie
siadników otrzyma od króla filiżankę z jego  
portretem. Prócz tego zapowiedziano moc nie
przebraną zabaw, bankietów, biesiad, urządza
nych przez pracodawców dla swych robotni
ków, przez zwierzchników dla swych ofieyali- 
stów, a szczególniej przez kom itety dla ugo
szczenia dziatwy.

N ie dziw więc, że warstwy ludowe z 
niecierpliwością oczekują chwili rozpoczęcia u- 
roczystośei koronacyjnych. N ie mniejszy in te 
res, ohoó z innych pobudek, okazują dla koro
nacyi klasy średnie i wyższe. Przemysłowcy, 
kupcy, przedsiębiorcy, itd. mają obecnie św ie
tne czasy, spada na nich manna złota; prócz 
tego w ybitniejsi z pomiędzy nich spodziewają 
się honorów i odznaczeń; urzędników czekają 
awanse i ordery.

A mbicye arystokraoyi rodowej także zo
stały rozbudzone i podrażnione. Od kilku m ie
sięcy toczy się zajadła walka pomiędzy wielu  
przedstawicielami historycznych familij, roszczą
cych pretensye do pełnienia honorowych obo
wiązków i służby przy osobie monarchy, przy 
obrzędzie koronacyi. Spór pomiędzy księciem  
Atholl, margrabią Cholmondeley i hrabią Car- 
rington, którzy w szyscy trzej udowadniają do
kumentami, sięgającymi epoki Tudorów, iż są 
upoważnieni do pełnienia obowiązków w ielk ie
go szambelana, będzie musiał w ostatniej in- 
stancyi byó rozstrzygniętym  przez samego mo
narchę. I  tak na całej linii. K westya, kto jest 
upoważniony do posiadania pazia, noszącego 
koniec jego płaszcza, niejednemu też w iele  
krwi napsuła.

Sprawa strojów i koron była także cier
nistą i w ielki marszałek dworu, książę Nor
folk, miał z damami niejedną trudną przepra
wę. Gdy zobaczyły wystaw iane w jego pałacu 
modela historycznych strojów, które nosić 
miały, podniosły bunt otwarty. Jeżeli opono
wać nie m ogły przeciwko czerwonemu aksa
mitowi, z którego ich suknie i płaszcze zro
bione być muszą, to zażądały innego ich w y 
cięcia, innej formy rękawów i haftów po obu 
stronach aksamitnej sukni. Z w yciężyły  za 
wstawieniem się królowej, która jedno tylko  
wyraziła życzenie, aby materye na stroje ko
ronacyjne zakupywane b y ły  z krajowych fa
bryk. Inne zw ycięstw o kobiet dotyozyło k lej
notów. Pragnęły nosió oprócz obowiązkowej 
korony, a posiadającej srebrne lub złote gałki 
w ilości odpowiedniej ich stopniu w hierar
chicznej drabinie, także dyademy ze swych  
klejnotów. Skoro celu dopięły, nie można w ąt
pić, że ukaże się w opactwie W estminster- 
skiem niewidziane nigdy bogactwo klejnotów. 
D zienniki informują nas na w yśoigi o warto
ści pieniężnej klejnotów historycznych, które

nosió będą te lub owe w ielkie darhy. Rubiny  
lady W imborne oznaczone są na 30.000 fst-, 
szmaragdy lady Garnaroon, dyam enty lady 
Cagodan, szmaragdy lady Aberdeen, perły i 
brylanty lady Londondery, a klejnoty lady 
Rotschild, księżnej Deyonshire i kilku m ilio
nerek amerykańskich, które się w kupiły przez 
małżeństwa do arystokracyi tutejszej, także 
szacowane są na dziesiątki tysięcy funtów. 
W iemy, że suknia hrabiny W harneliffe będzie 
haftowana jej słynnym i turkusami, i e  b a b in a  
Ilcheoher, oprócz swej historycznej kolekcyi 
czarny oh pereł, będzie nosiła i te, które naby
ła od cesarzowej E ugenii za 25,000 fst. K się 
żna Marlborough wystąpi w perłach Vander- 
biltów, złożonych w części z tych, które były  
własnością Maryi Antoniny i regaliów korony 
francuskiej. Królowa do pięknego zbioru 
swych własnych klejnotów doda przy tej oka- 
zyi znaczną część dyamentów koronnych, a 
pomiędzy nimi takie unikaty, jak „Regent" i 

Koh-i-Noor“.
Już choćby z tego jednego względu ce

remonia koronacyi w opaotwie W estminster- 
skiem będzie nieporównanem widowiskiem. 
Król zajął się osobiście najdrobniejszymi 
szczegółami. Zląkł się nadzwyczyjnej dłngośoi 
ceremonii i otrzymał od obu prymasów, arcy
biskupów Canterbury i Jorku, skrócenie obrząd
ku religijnego. Pomimo sprowadzenia go do 
niezbędnych form, potrwa on oztery godziny  
z okładem. A ponieważ lordowie i ich żony, 
oraz dygnitarze państwowi, dyplomaci i wszyst- 
stkie urzędowe figury muszą znajdować się na 
wyznaozonych sobie miejscach na półtorej go
dziny przed przybyciem orszaku królewskiego, 
zatem okazała się potrzeba zaw ieszenia cere
monii około południa na pół godziny dla 
przekąski. Szczegół to rażący, owe fizyczne 
pokrzepianie się we wnętrzu św iątyni, ale 
obyć się bez niego niebyłoby podobna.

Na skrócenie oeremonii wpłynie także 
i to, źe król zw olnił lordów, duohownych i 
świeckich od indywidualnego składania mu 
hołdu. Dawniej, gdy król przywdział koronę a 
w szyscy lordowie i żony przywdziewali swoje, 
co obecnie także będzie miało miejsce, nastę
powała po tem  ogólnem uwieńczeniu pro- 
cesya do stóp tronu i każdy biskup, każdy 
książę, markiz, hrabia i baron, klękał z kolei 
przed królem, składał przysięgę na wier.iość, 
a dotknąwszy się jego korony, całował jego 
sbllcro. P-zeoiw  owym  pocałunkom protesto
w ali już dawniej królowi*; przy koronacyi kró
lowej W iktoryi oałowano jej rękę. Obecnie 
w imieniu każdego stanu, jako jego reprezen
tant, dopełni tej oeremonii tylko jeden lord.

Kwestyą, która zaprząta obecnie przede- 
wszystkiem  władze rządowe i municypalne, 
jest zapobieżenie wypadkom i utrzymanie po
rządku ulicznego przy napływ ie publiczności. 
Do 15.000nej policyi londyńskiej, ma byó do
dana polieya, dostarczona przez w ielkie miasta 
prowineyonalne, a prócz tego utworzoną będzie 
instytucya konstablów-oohotników. "Wielu przed
staw icieli warstw wyborowych towarzyskich  
oświadczyło gotowość zaciągnięcia się do tego 
legionu.

Nastrój koronacyjny oczyw iście nadzwy- 
esajnieby zyskał na tem , gdyby udało się do 
tego czasu zawrzeć pokój w Afryce południo
wej. Stosownie do wyraźnie objawionych ży
czeń króla w tym  kierunku rząd okazuje się 
obecnie gotowym  do wszelkich możliwyoh u- 
stępstw dla Boerów, oczywiście z wyjątkiem  
przyznania im niezawisłości. A le gdyby mimo 
tego rokowania pokojowe się rozbiły, gdyby  
wojna ta, która od lat trzech cięży jak zmora 
na A nglii, która kosztowała ją prawie 100.000 
ludzi i 223 milionów funtów szterlingów, za
ćmiła także i blask dni koronacyjnych, to oba
wiać się należy, że zawiedzione w  swyoh na- 
dziejaoh społeczeństwo będzie parło rząd do 
drakońskiej surowości względem niedobitków  
boerskich, i do zakończenia wojny dopiero 
wtedy, gdy ostatni partyzant wystrzeli swój 
ostatni nabój, bez żadnych ustępstw i bez tra
ktatu, Pragnąć wypada, aby zrozumieli to dziel
ni przywódzoy boersey.

Rada państwa.
[Telegram „Przegląduu).

Wiedeń 23 maja. P. D o b o s z y ń s k i  w 
wywodach swyoh o trybunale kasaoyjnym za
znaczył, że załatwienie rewizyjne spraw w 
trybunale tym  dłużej trwa, nieraz 2 razy tak 
długo, jak droga przez obie niższe instaneye. 
Celem nowej procedury było wprowadzenie 
szybkości do postępowania sądowego. Tym cza
sem wobec przewlekania w trybunale najw yż
szym cel ten jest chybiony. W iny nie ponoszą 
sędziowie, gdyż są oni przeciążeni pracą. Mi
mo znacznego pomnożenia spraw w ostatnich 
latach, skład trybunału jest ten sam. Najgor
sze stosunki panują w senacie galicyjskim. 
Restancye w sprawach galicyjskich doszły do 
niesłychanej cyfry. Celem zaradzenia złemu, 
powołano do najwyższego trybunału do pomo
cy 7 radoów wyższego sądu kraj. (trzech z 
Krakowa, czterech ze Lwowąj. Mówca z w iel
kim naciskiem zaznacza niewłaściwość tej pra
ktyki, naruszającej zasadę, że sędziego nie 
wolno bez jego własnej prośby przenosić lub 
usunąć z zajmowanej posady. Tacy bowiem u- 
rzędnioy pomooniczy w obawie, że mogą się 
nie nadać, lub nie są dosyć zdolni, a mogą 
byó każdej chwili usunięci, wolą nieraz nagiąć 
się do poglądów prezydenta i tych przełożo
ny oh, którzy o ich awansie decydują, aniżeli 
iśó za własnem przekonaniem. Słychać, że naj 
w yższy trybunał zwrócił się do ministerstwa 
z żądaniem ustanowienia 8  galicyjskich rad
ców. Pragnęlibyśm y usłyszeć, czy rzeczywiście

tak jest i jak ministerstwo zachowa się wobec 
tego wniosku, Mówca wspomina, że m inister
stwo ma zamiar zwinąć 4 posady w wyższym  
sędzię krajowym, a z uzyskanych przez to środ
ków utworzyć 6 posad w V I randze I  instan- 
cyi, a dwie w najwyższym  trybunale

Mówca sądzi, że podobna amputacya osła
bi sąd apelacyjny, a dla trybunału najwyższe
go będzie środkiem połowicznym. Żąda od m i
nistra skarbu dostarczenia środków na utw o
rzenie 8 posad r&dzców dworu w senacie ga li
cyjskim najwyższego trybunału. Minister skar
bu niesłusznie utrzymuje, źe budżet wydatków  
na ministerstwo sprawiedliwości wykazuje n ie
pomierny wzrost. W zrost ten jest mniejszy, niż 
w innych ministerstwach, a można mu prze
ciw stawić wzrost dochodów w ostatnich cza
sach. Mówca powołuje się na żądania Koła 
polskiego co do najwyższego trybunału i 
oświadcza się również za utworzeniem 2 posad 
jeneralnych adwokatów. Dalej żąda cofnięcia 
rozporządzenia, według którego prokuratorowie 
państwa wnoszą zażalenia nieważności zawsz6 
w języku niemieokim bez względu na to, w ja
kim języku toczyła się rozprawa. Domaga się 
wprowadzenia języka polskiego do służby w e
wnętrznej w prokuratoryach państwa w Gali- 
cyi. Dalej popiera rezoluoyę komisyi budżeto
wej, wzywającą rząd do kreowania nowych są
dów w Gaiicyi, stosownie do sw ych wywodów  
w interpelaoyi z 16 grudnia z. r., na którą 
rząd dnia 14 b. m. dał wprawdzie odpowiedź, 
ale niezadowalającą. Mówca w ostry sposób 
krytykuje postępowanie ministerstwa sprawie
dliwości w tej sprawie. Omawia potrzebę po
mnożenia sił sędziowskich w okręgu w yższego  
sądu krakowskiego. Następnie domaga się po
lepszenia bytu duchownych i lekarzy w do
mach karnych, polepszenia wynagrodzenia dla 
lekarzy sądowych, żali się, że zakłady karne 
robią konkurencyę przemysłowcom. P. K oro
lowi odpowiada, że we wschodniej Gaiicyi ka
żdy urzędnik Polak rozumie język ruski i że  
nie jest prawdą, aby ludność rnska nie mogła 
się w języku ruskim odnosić do urzędników. 
[Ż yw e  oklaski).

Cześ ki radykał C h o ć  atakował w gw ał
tow ny sposób ministra spraw iedliw ości; po
wiedział, że „tajne kwalifikaoye" są hańbą 
stanu sędziowskiego. Urgował rychłe załatw ie
nie sprawy auskultantów, domagał się rychlej 
zmiany procedury karnej i zniesienia kary 
śmierci W  koń on oświadczył, ż& jego stron
nictwo będzie głosowało przeciw budżetowi 
ministerstwa sprawiedliwości, bo jego zdaniem  
naród czeski nie ma w iększego wroga, jak 
minister Spens-Booden.

P. P e r g e ł t  omawiał stosunki językowe 
w Czechach i domagał się utworzenia osobne
go senatu niem ieckiego w w yższym  sądzie 
krajowym w Pradse.

Socyalista O f n e r  podnosi konieczność 
reformy ustawodawstwa o ochronie robotni
ków, jakoteż reformy ustawy prasowej, kon
kursowej, karnej i ustawy o należytościach. 
Domaga się dalej nowej ustawy o Towarzy
stwach akcyjnych i wypowiada życzenie, by 
delegacye nie nohwalały póty 38 milionów na 
nowe armaty, póki rząd nie w niesie nowej 
wojskowej ustawy karnej. K rytykuje biuro
kratyzm, który zakradł się do sądów i w y
stępuje przeciw instytucyi inspektorów sądo- 
wyoh, która szkodliw ie wpływa na niezawi
słość sędziów. W  końcu omawia organizacyę 
najwyższego trybunału i krytykuje owo jego 
orzeczenie, w którem powiedziano, iż dziennik  
jako taki nie może być obrażony.

P. G r a b m a y r  podnosi, iż długie trwa
nie dyskusyi budżetowej najlepiej dowodzi, że 
koniecznę jest zmiana regulaminu Izby. Na 
stępnie omawia sprawę ksiąg gruntowych, w y
kazuje ich wadliwości i wnosi rezolucyę, w zy
wającą rząd do wstawienia odpowiednich po- 
zycyj oelem usunięcia tych wadliwości.

W  zastępstwie chorego ministra sprawie
dliwości zabrał głos szef'sekcyi dr. K l e i n .  
Na w stępie podnosi, iż minister sprawiedliwo
ści br. Spens-Boden ubolewa bardzo nad tem, 
iż w skutek choroby nie może przybyć na po
siedzenie Izby i brać udziału w dyskusyi. 
Mówca odpiera następnie ciężkie zarzuty, pod
niesione przez niektórych mówców, jakoby 
ograniczano niezawisłość sędziów. W yraża naj
wyższą pochwałę pracy stanu sędziowskiego i 
zapewnia, iż m inisterstwo sprawiedliwości n i
gdy sobie nic innego nie życzyło, jak ścisłego  
wykonania ustawy, oraz moralnej i duchowej 
niezawisłości stanu sędziowskiego. Stan sę
dziowski, któryby w każdym trudnym w ypad
ku patrzał w górę i n ie umiał sobie poradzić, 
nie odpowiadałby inteneyom  rządu i interesom  
sądownictwa. Mówca zaprzecza temu, jakoby 
istnieli sęd ziow ie , którzyby w wypadkach 
w ątpliw ych zwracali się do władz wyższyoh  
z zapytaniem  jakiego one są zdania i podnosi, 
iż niesłusznym  jest zarzut, jakoby m inister
stwo sprawiedliwości kiedykolwiek wpływało  
na to, aby wyrok pierwszej instaneyi był za
twierdzony, lub zażalenie nieważności odrzuco
ne. Państwo i państwowi funkeyonaryusze 
stoją zbyt wysoko, aby w pływem  swym na sę
dziów chcieli ograniczać ich niezawisłość. 
(Oklaski).

Dalej w ystępuje dr. K lein przeciw zarzu
towi zbyt wielkiej centralizacyi sądownictwa. 
Słusznem  jest, iż rozporządzenia sądów apela
cyjnych muszą być naprzód przedkładane mi
nisterstwu sprawiedliwości, a dzieje się to z tej 
przyczyny, aby ze  względu na liczbę i rozma
itość sądów apelacyjnych utrzymać jednolitość. 
Następnie polemizuje z niektórymi mówcami, 
którzy krytykowali postępowanie według no
wej procedury cywilnej, Przyznaje, iż mogą 
się zdarzyć braki i wadliwości, ale nie można
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wysnuć z tego iijcinryoh wniosków, wobec 
czterech milionów skarg, jakie już wniesiono  
w edług nowej procedury cyw ilnej. Braki te są 
coraz rzadsze i znajdą się środki na zupełne 
icn ujuuiącie.

Mówca przyznaje, iż najwyższy trybunał 
jest przeciążony pracą, lecz inaczej nie można 
temu zaradzić, jak tylko przez pomnożenie 
liczby członków trybunału. Mówca wyraża na
dzieją, że m inister saarbu nie poskąpi w tej 
mierze swego błogosławieństw a i deszczu z ło 
tego. /'Wesołość).

Z kolei omawia sprawy stanu adwokackie
go i oddaje mu wszelkie pochwały za jego po
moc legalną przy wprowadzeniu nowej proue- 
dury cyw ilnej. Pcdnosf, iż m inisterstwo spra
wiedliwości nigdy m e miało na m yśli staczać 
walki ze stanem adwokackim, a ostatnie roz
porządzenia wydane przez nie nie m iały nic 
innego na cein, jak tylko zapewnienie stoso
wania ustawy i me b y ły  n.gdy zwrócone prze- 
ci w stanowi adwokackiemu.

D zięki m inisterstwu sprawiedliwości nie- 
poroz im enia m iędzy stanem adwokackim a m i
nisterstwem zostały wyjaśnione, a rozporządze
nia wydane przez ministerstwo będą lojalnie 
przeprowadzone. Mówca wskazuje na to, że in 
teresy m inisterstwa sprawiedliwości stanu  
adwokackiego są te same, tj. należyty wym.ar 
sprawiedliwości. Mówca życzy scbie, aby między 
stanem adwokackim a admin:stracyą sprawie
dliwości oanowały spokój i porozumienie.

Dr. K l e i n  oznajrma dalej, że m inister
stwo wypracowuje projekt nowej ustawy kar
nej. Czy w obecnvcb stosunkach parlamentar
nych można bęazie tego rodzaju dzieło usta
wodawczo traktować, na to dać musi odpo
wiedź Izba. Praeuie się też nad nową ustawą 
taruo-polioyjną. Rząd spodz;ewa się także, że 
będzie m ógł przedłożyć projekt reformy postę
powania w sprawach niespornych. N iestety  
istni ejąoe przeciwieństwa polityczne wpływają 
także na tok iysku sy i nad etatem sprawie
dliwości.

Co się tyczy  k uąg gruntowych w Galicyi 
i na Bukowinie, mówca przyznaje, że stosunki 
te są może jeszcze gorsze, niż je tu przedsta
wiono, ale założenie nowych ksiąg z powodu 
bardzo znacznych kosztów może nastąpić tylko  
tam, gdzie stare księgi są już zupełnie nie do 
użycia. Reforma ksiąg gruntowych może na
stąpić tylko w drodze usta woda w czej; doty
czący projekt, wejdzie niebawem do Izby

Ze względu na mały obszar, nie m )źna 
utworzyć na Bukowinie osobnego wyższego  
sądu krajowego, natomiast jest możliwe utw o
rzenie tam nowych sądów obwodowych i po
wiatowych i w tej sprawie toczą się ro
kowania,

P. D ł u ż a ń s k i  podnosi zasługi szefa 
sekcyi Kleina około dojścia do skutku nowej 
procedury cywilnej, ubolewa nad złem pom ie
szczeniem sądów w Galicy i Bukowinie, przy
łącza s-ę do żądania zniesienia naleźytości za 
doręczanie wezwań na wsi. Omawia stosunki 
przy da4wyższym trybunale i domaga się po
mnożenia tam posad radzców dworu, a zerwa
nia z systemem używania sił pomocniczych. 
Także stosunki awansowe i służbowe sędziów  
są niepom yślne. Powinno się przynajmniej 1/ i 
część sędziów z 6 rangi posunąć do rangi 
w yżsie’. Z nowodu niepomyślnych stosunków  
awansowych panu,a już teraz niezadowolenie 
wśród sędziów, tak, że przypływ nowyoh sił 
zmniejsza się i obawiać się należy, że całkiem  
ustanie. (Oklask' wśród Polaków i Rnsi.iów).

Dr. R o s z k o w s k i  żąda przystąpienia  
monarchii a o międzynarodowej kon wencyi li
terackiej, utworzonej przez konw encję berneń
ską w r. 1868. a rozszerzonej deklaracyą pary 
saą z r. 1896 Austro W ęgry zachowywały się 
dotychczas b ernie i odmownie wobec tej kon- 
wencyi: jako przyozynę podawano różnicę mię- 
j z y  jei postanowieniam i a austryacką ustawą
0 prawach autorskich. Mówca sądzi jednakże, 
że te różnice należy wyrównać. Jest obowiąz
kiem monarchii, jako państwa kulturalnego, 
przystąpić do konweneyi. N ie można dopusz
czać, BŻeby obce prace literackie były w yzy
skiwane bez zezw olenia autora i bez zapłace
nia mu honoraryum. Korsarstwo literackie jest 
tak s.m o niedozwolone, jak korsarstwo w h a n 
dlu. Ausfcryaokie prawo autorskie z roku 1895 
zawiera co do międzynarodowych stosunków  
całkiem niedostateczne postanowienia i w ycho
dzi z przestarzałego stanowiska. Pozostaje ono 
w tyle nawet za patentem z r. 1856. Nasza 
produkcja literacka i nasz handel dziełami 
sztuki i literatury przez to doznaje wielkich  
szkód. Wielu naszych autorów z tego powodu 
ogłasza swe praoe zagranicą, co nie licuje z 
gcdncści i monarch.i. Obecny rząd zm ienił już 
swe stanowisko wobec konw encji, co mówca 
wita z zadowoleniem. Spodz.ewaó się należy, 
że także W ęgry uzn&.ą za stosowne przystą
pić do konweneyi Gdyby to jednak nie na
stąpiło, byłoby obowiązkiem rządu austrya- 
okiego niezależnie od W ęgier zabezpieczyć m- 
teresa literackie i artystyczne.

Mówca wnosi rezolucję, wzywającą rząd, 
aby monarchia przystąpiła do konw encji. — 
Następnie omawia stcsnnk sądowe w Galicyi.
1 żąda szybszego założenia tam kilkn nowych  
sądów powiatowych i zakładu karnego w Dro
hobyczu. (Żywe oklaski z ław polskich).

Po końoowem przemówieniu referenta E u
geniusza Abrahamowicza przyjęto omawiany 
tytuł, a następnie bez dyskusyi resztę tytułów  
etatu sprawiedliwością i w ten sposób ukończo
no drugie czytanie budżetu. (Burzliwe oklaski 
w całej Izbie).

Do ustawy finansowe/ zauw ażył sprawo
zdawca Kathrein, że wskutek podwyższenia  
funduszu melioracyjnego niektóre pozycye są 
wyższe, poczom ustawę finansową przyjęto.

K cn:ec posiedzenia o godzinie 11 minut 
20 w nocy. Następne dziś o 11 rano. Na po
rządki dziennym  trzecie czytanie budżetu i 
ustawa o tytule inżynierskim .

D e l e g a c y e .
(Telegram „Przeglądu*).

Budapeszt 23 maja. Wczoraj po południu 
odbyło się posiedzenie komisyi wojskowej de
legacji węgierskiej. Ministerstwo wojny, sto
sownie do życzenia komisyi, przedłożyło jej 
u^ład zawarty z fabrykantami konserw. Szef 
sekcyi R e o k e n z a u n  oał bliższe wyjaśnienie 
co do tego układu. Del R a k o w s z k y  zazna
cza, u: podnoszą się skargi na jakość konserw.

Szef sekcyi R e c z e n z a u n  odpowiada, 
co się tyczy konser w mięsnych skarg nie 

było, były tylko skargi na konserwy zupowe. 
Aby Lem u  zapobiedz, rząd wprowadził konser- 

ry kawowe, które okazały się bardzo dobremi.
K^misya dla spraw zagranloznych dele-

gacyi węgierskiej przyjęła referat F a l k a ,  w  
którym podniesiono, że delegacja  węgierska 
uważa za głów ne zadanie polityki zagrani
cznej utrzymanie pokoju i strzeżenie powagi i 
interesów monarchii. Wyjasn ienia ministra Go- 
Zuchowskiego obudziły przekonanie o trw ało
ści obecnego, pomyślnego położenia. Wśród 
gwaranoyi pokoju pierwsze miejsce zajmuje i 
teraz trój przymierze. D elegacya w ita z zado
woleniem stanowoze oświadczenie ministra. że 
odnowienie trój przymierza jest zapewnione. 
N ie ulega wątpliwości, że trójprzymierze b ę 
dzie i w przyszłości podstawą polityki zagra
nicznej Auttro-Węgier. W obec słów hr. Gołu- 
chows ego zr ikły także troski co do tenden- 
cyi przymierza franousko-rosyjskiego. które 
można uważać tj lk o  za umocnienie celów po
kojowych trojprzymierza. Przekonanie, że sto
sunki polityczne między Austro-W ęgrr mi a 
Rosyą są bardzo pomyślne, otrzymało potwier
dzenia. Jeżeli m mo to nie można było w strzy
mać zaburzeń na Wschodnie, to przecież zdo
łano przeszkodzić pcważnym wstrząśnieniom. 
Sprawozdanie wyraża nadzieję, że Serbia i 
Bnłgarya, które szczególnie cieszą się żyuzli- 
wośoią Austro-W ęgier i R osji, starać się będą 
spełnić warunki, oznaczone w mowie hr. Gołu- 
ohow skiego; pochwala poważna ostrzeżenie pod 
adresem Turcyi wygłoszone i wita z zadowo 
leniem  słow a uznania dla Rumunii, oraz spo
dziewa się, że kierujący mężowie stanu w  Ru
munii także w przyszłości zasługiwać będą na 
podobną pochwałę.

Go się tyczy traktatów handlowyoh, ko- 
misya i dziś jest zdan a, że ściśle sprzym ierzo
ne państwa nie mogą równocześnie prowadzić 
ze sobą walki ekonomicznej.

Sprawozdanie wnosi, ażeby hr. Gołuohow- 
skiemu wyrażono za zręczne i skuteczne k ie
rownictwo spraw zagranicznych uznanie i za
ufanie.

Del. R a k o w s k y  w ystąpił przeciw w y
rażeniu nadziei, że politycy rumuńscy także w 
przyszłośoi okażą się godnym i uznania, gdyż 
jest to niestosowne w obec państwa zupełnie 
niezależnego.

Lonbet w Rosyi.
( Telegramy „Przeglądu0).

Petersburg 23 maja. Prezydent Loubet i 
minister Delcassć przybyli tu wczoraj o 9ej 
rano z Carskiego Sioła, Przyw itała ioh na 
dworcu warszawskim reprezentaoya miejska z 
burmistrzem Leljanowem na czele. Burmistrz 
w ręczjł prezydentowi ohleb i sól. Następnie 
przyjmował prezydent deputacye kolonii fran
cuskich Peters ourga, MosŁ wy, Odesy, W arsza
w y i innych miast, poczem udał się na uro
czystość położeń.a kamienia w ęgielnego pod 
ambulatoryum. Potem był na śniadaniu u am
basadora francuski ago.

Po południu udał się w towarzystw  i 
generalnego adjutanta cara br. Fred er k«a do 
cerkwi petropawłowskiej. W zdłuż całej drogi 
wojsko tworzyło szpaler W  cerkwi Loubet 
złożył na grobie cara Aleksandra III artysty
cznie wykonany miecz, obwiązany mirtem, z 
rękojeścią z k o ść  słoniowej, z napisem fran
cuskim „cesarzowi Aleksandrowi III — pre
zydent Franoyi Loubet". N astępnie zw iedził 
Loubet groby człon fców rodziny carskiej i 
udał się także na grób Piotra W ielkiego. 
W yszedłszy z cerkwi zw iedził schronisko To
warzystwa dobroczynność’.

Paryż 23 maja. W iększa część dzienni
ków omawia toasty wygłoszone onegdai przez 
cara Mikołaja prezydenta Lonbeta podczas 
bankietu w Carskiem Siułe. Figaro twierdzi, 
iż toasty te znajdą silne echo w oałym świe- 
oie. Dowodzą one. że sojusz rosyjsko-franouski 
pozostał w ierny swoim zasadom, a armia ro
syjska i francuska są najs lin ejszą gwarancyą 
i najtrwalszą podstawą tego soiuszn. Pism o to 
podnosi dalej, iż obaj m ówcy położyli naoiek 
na pokojowy charaktbr przymierza, o którym  
nikt odtąd r ie  może wątpić.

Kronsztad 23 maja. Komendant Kron
sztadu wydał wozoraj bankiet na cześć ofioe- 
rów marynarki franouskiej. Miasto i okręty 
wojenne rosyjskie i francuskie b y ły  ilumino
wane.

Koleje lokalne w Galicyi.
Sprawozdanie W ydziału krajowego dla 

Rady kolejowej, z którego j ierwszą ozęśó po
daliśmy wczoraj, wspomina w  drugiej części 
o tych siedm iu projektowanych kolejaoh lokal
nych, które objęte są uohwałami Se mu z 4 i 5 
iiDoa 1901.

Pierwszą z tych kole' jest linia N o w y -  
S ą c z-S z cz  a w n i ca . W ydział krsjow y za
rządził ODracowanie projektu tej kolei i ko
sztorysu, z którego się okazuje, że koszta bu
dowy tej kolei o torze normalnym w ynosiłyby
5.060.000 K., a o torze wąskim 4,360.000 K. 
Co do funduszów na tę kolej, to udziały in te
resentów subskrybowane dotyokczas wynoszą 
tj lk o  150.000 K., a Sejm op aii plan finansowy 
tej kolei na tem założeniu, iż interesenci mają 
dostarczyć przynajmniej ł/s całego kapitału, 
a więc sumę 843.000 K. N a razie w ięc ^  y- 
dGał krajowy wstrzym ał się z dalszym i kro
kami, póki subskrypcje udziałów obficiej nie 
napłyną. Dodać trzeba, że obliczenia przy
puszczalnej rentowności tej lin i wykazały, iż 
dochód z niej można przyjąć ns 30.000 K. ro- 
oznie, g d jb y  kolej była normalnotorowa, a na 
26 000 K. dla kolei wąskotorowej, zatem kapi
tał w łożony w tę kolej oprocentowałby się  za 
ledw ie na 7io7o-

Sprawa kolei B c r y s ł a w - T r u s k a w i e c  
me posunęła się naprzód, gdyż o staraniach 
konsoreyum ubiegającego się o k oncesję na tę 
kolej nie ma W ydział krajowy od ostatniej 
sesyi sejmowej żadnych wiadomości.

Tak samo ma się rzecz z koleją T a r n o -  
p o l - Z b a r * ż .

Co do projektowanej kolei T a r n ó w -  
S z c z u c i n  to oh’'czono, że kol«i ta. gdyby  
była normalnotorowa kosztowałaby 2,700.000 
K , zaś jako wąskotorowa będzie kosztować 
2,550 000 K. W obec tak małej róźn.cy kosztów  
W ydział krajowy postanowił przedstawić Sej- 
mowi wniosek, aby kolej ta była normalno
torowa. Przedwstępne czynności postępują dość 
raźno, rew izya trasy t u ż  się odbyła, a na w io
snę r. 190? będzie uż m ogła urzędować komi
sy a obchodowa. Interesenci zdeklarowali już
385.000 K , zebranie reszty udziałów w mimie
65.000 K. jest w toku, poczem W ydział kra
jow y przystąpi do układów z rządem co do 
subw encyi państwowei.

ŚDrawa kolei J a n  ó w -Ja  w c  r ć w jest 
obecnie w stadyum pertraktaoyi m iędzy To
w arzystw em  kol i  Lwów-Janów a W ydziałem

krajowym. Towarzystwo zażądało m ianow icu  
na podstawie pom yślnego w yniku konnsyi re- 
ambulaoyjnej w ypłaty  uchwalonej przez Sejm  
sub wencyi krajowej 3000u0 koron, Wydział 
krajowy zaś zaw ezw ał je do przedłożenia za
twierdzonego przez m inisterstwo koio. proje
ktu szczegółowego wraz z kosztorysem, poczem  
przystąpi do zawarcia z Towarzystwem kon
traktu spółkow tgo i w ypłaci uchwaloną sub
w en cję  w zamian za akcye zakładowe tej no
wej kolei. Towarzystwo zamierza już w bieżą
cym roku przystąpić do budowy.

Sprawa kolei P o d g ó r z e - M y ś l e n i c e -  
L u b i e ń  idzie mniej raźno, ponieś aż min, 
sterstwo kolei, zatwierdzając w ynik  kom isyi 
rewizyi trasy, poczyń 7o liozue zastrzeżenia, 
a także m inistestwo wojuj stawia ze swojej 
strony rozmaite żądania. "Wskutek tego W y 
dział krajowy wezwał ubiegającego się o kon- 
oesyę, żeby oświadczył s4̂  oo do tych wym a
gań ministerstwa i uzupełnił odpowiednio pro
jekt, aby można było ustalić cyfrę kapitału  
zakładowego.

W  końcu oo do kolei L w ó w - P o d h a j  
c a ,  to rewia? a trasy odbyła się już, aie m ini
sterstwo L:erunku trasy jeszcze nie zatw ier
dziło. Konsorcyum czyn’ starania, aby linii, 
Lwów-Podhajce objętą została ustawą państwo
wą o tyoh kolejach' lokalnych, których budo
wa ma być zapewniona w roku 1903, tudzież 
o tc, by interesanci prywatni i korporacje 
autonomiczne przyczyniły się do kosztów  
budowy.

R&da miasta Lwowa.
Lw ów , 23 maja.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego wczorajszego posiedzenia prezydent p. Ma
łachowski podał do wiadomośoi Rady zapro
szenie „Sokoła" na otwarcie boiska letniego  
w niedzielę o godzinie 10 rano, poczem rozpa
trywano sprawę zakupna gruntów pod budów a 
toru kolei dojazdowej z Podzrmoza do rzeźni 
miejskiej, j A o  nagłą; uchwalono aoknpió je
den kawałek gruntu za 3.607*69 K , drugi za 
3.826*88 K. Następnie przystąpiono do pierw
szego punktu porządku dziennego, mianowicie 
wybrano z grona radnych kgmiąyę do losowa
nia trzech posagów po 770 K. z fundaoyi 
Chylić sk iego, do lesowar a przypuszozono 31 
dziewcząt. — Następująca sprawa konwersyi 
47*-procentowej 6 ’i,-milionowe; pożyozki m.ej- 
skiej na 4-prooentową w yw ołała o iy w o n ą  
dysknsyę Jak wiadomo już przed kilkunastu  
dniami zf lmowała s4ę Rad° sprawą tą na ta'- 
nem posiedzeniu i uchw aliła odesłać ją do ko
m isyi pożyczkowej dla dokładnego zbadania.

Już wtedy zabraliśmy głos w tej sprawie 
w Przeglądzie i oświadczyliśm y się p rzeć w 
konw ersyi i wykazaliśm y, że w obecnych sto
sunkach nie przedstawia ona dla gm iny żadnej 
korzyści, gdyż jakkolwiek wydatek roczny na 
oprocentowanie pożyczki zm niejszyłby się o 
przeszło dziesięć tysi ęcy koron, ale za to suma 
długów miejskich urosłaby o pół miliona. Za
robiliby więc na tej operacyi tylko bankierscy  
pośrednicy, ale gmina w łaściw ie straciłaby.

Ze nasze ówczesne uwagi i obliozenia 
b yły słuszne, to okazało się ze sprawozdania 
komisy) pożyczkowej, przedłożonego wczoraj 
radzie przez dra M aryansaiego. O bliczył on 
mianowicie, że nby skon wertować starą 67* m i
lionową pożyczkę, trzebaby pożyczyć 6.915.000 
koron, gdyż snma 415,000 koron potrzebne, by
łaby na wyrównanie różni ?y kursu m iędzy no
wym i 4-procentowymi obligam' a stai ym i 
4 1/--prooenl,owymi, które trzebaby w ykupić w 
p j .je j  wartości nominalnej; tj. po 100 za 100. 
Nadto trzebaby bankom zapłeoió prowizyę za 
przeprowadzenie konwersyi, przypuśćmy tedy, 
że prow izja  ta wyniosłoby l° /0, to potrzebaby 
na ten cel około 70.000 koron, « zatem łączne  
koszta konwersyi w yniosłyby okoio pól miliona, 
tj. w łaśnie tyle, ile my obliczyliśm y.

U lga zaś dla budżetu miejskiego byłaby, 
jak to wykazał dr. Maryański, jedynie ta, że 
nodcząs gdy dziś dwjo półroczne raty od sta
rej pożyczki wynoszą 314.400 K., w przyszło
ści ,/ynosiłyby te raty 305.000 K., a zatem  
cała oszczędność budżetowa wynosi/aby 9400 
K. rooznie, w  zamian za te jednak, podnosimy 
to jeszcze raz, przybyłby m:astu nowy, około 
pól m ilionowy dług

Z tego powodu uchwaliła komLya poży
czkowa n em a l jednomyślnie postawić pełnej 
Radzie wniosek o przejście na razi do po
rządku dziennego nad tym proiektem konwer- 
syjnym . Dodać należy jeszoze, że propozycyę 
przeprowadzenia konwersyi uczynił gm inie tu
tejszy dom bankowy Sokal & Lilien, przyczem  
zagwarantował, że spienięży nowe 4-procento- 
w e obligi po kursie 94 za 100

Za konwersyą przemawiał m ńniem sekoyi 
skarbowej p M a r y n o w s k i  i obliczał, że 
gm ina oszczędzi na mej nie 9.000 ale 11.900 
koron rocznie i że w ystarczy pow lekszyó dług 
gm :ny tylko o 378.000 ko-ou, aby skonwerto- 
w ać starą pożyczkę, dlatego też postay *ł p. 
M arynowski imieniem sekcyi skarbowej wnio
sek o upoważnienie zarządu g u iify  do prze
prowadzenia konwersyi. — Nadto zabierau głos 
w dyskusyi pp. Blumenfeld, Jonasz, Janowicz, 
Gubrynowicz,“ Rawski, Markiewicz i Schayer, 
poczem w głosowaniu uoh waliła Rada 24 gło
sami przeciw 17 p ćj.óza  zdaniem kom isyi po
życzkowej, a więc przejść do porządku dzien
nego nad proje ktem koc wersyjnym.

Następnie zaimowano się żądaniem R a iy  
szkolnej krajowej, aby donejąć lokal dla pań- 
jtwowej szkoły przemysłowej, ponieważ gmach  
tej szkoły okazał się za ciasny. Postanowiono 
o imówió żądaniu. Sprawę utworzenia ekspozy
tury poiioyjnej w ulicy Zamarstynowskiej 
uchwalono odroczyć aż do czasu pomnożenia 
straży policyjnej we Lwow.e, a tymczasem po
stanowiono zwrócić się z żądaniem do władz, 
aby posterunek żandarmeryi we wsi Zamarsty- 
nowie został wzmocniony. W  końcu uchwalono 
dodatkowy kredyt w kwocie 19.50(1 K. dla fun
duszu rzeźnianego z r. 1901, poczem zamknię
to posiedzenie.

0  pom oc naukową dla Polek,
Wydziały krajowe, zarządy miast, uniwersy

tety, akademie posiadają fundusze z hojnych lega
tów pochodzące, z któ-ych odsetki pomagają coro 
cznie poważnemu zastępowi młodzieży do kształce
nia się, oraz przygotowania do zawodowej pracy. 
Wszystkie te fundusze są lednak tylko dla męskiej 
młodzieży dostępne. Studya powału ie'sze kob’ece 
są rzeczą względnie nową — o tem, by kobiety 
kiedyś również zasiłków na kształcenie sie potrze
bowały, nie pomyślano dotychczas. Z legatów opa
trzonych klanzulam*' co do płci, nawet najbardziej 
potrz"bująoa kobieta korzystać nic może. To też

troska o byt materyalny gnębi dotkliwie kształcą
cą się młodzież kob.ecą. wyczerpując jej siły fizy
czne, znacząc się śladami na całem życiu przyszłam.

Stowarzyszaniu pomocy naukowej dla Polek 
usiłuje w miarę możności zapobiedz złemu. Mimo 
wszelkich swoich starań musi wszakże rok rocznie 
kilkunastu kandydatkom rzucać twardą odpowiedź 
odmowną na wniesione podan.a o stypendya i za
pomogi.

W ciągu ostatnich lal '6-ciu rozdało 12.000 
koron, potrzebowało wszakże przynajmniej dwa 
razy większe, kwoty, by zadość uczynić bo
dajby tylko najbardziej pilnym potrzebom A po
trzeby te wciąż rosną: kobiety, nie bacząc na prze
szkody i trudności garną się do nanki coraz żarli
wiej, coraz liczniej. Stowarzyszenie im. Kraszew
skiego wzywa ofiarne jednostki o poparcie. Kogo 
nie stać na legat lub dar hojniejszy, niecn złoży 2 
korony rocznie jako członek zwyczajny Stowa
rzyszenia.

A przedewszystkiem serca i pamięci kobiet 
polecamy naszą instytucyę. Niech każda szczęśliwa 
matka, której córce losy pozwoliły kształcić się bez 
trosk materyalnych, pomyśli o całej masie tych 
młodych dziewcząt, które resztki czasu i sił zmę
czonych nauką oddawać muszą ciężkiej pracy za
robkowej, a o którą w dodatku tak nieraz trudno.

Każdy najdrobniejszy datek będzie wdzięcznem 
sercem przyjęty.

Adres skaronika Stowarzyszen.a: Prof. Napo
leon Cybulski, Kraków, ulica Szczepańska 1. 11. 
Przewodnicząc" • Skarbnik: Sjkr»tarua
K . Bu;wido‘va. Prof. N . Cybulski. 2K. Radwańska.

KRONIKA.
Lwów 23 maja.

W ydział krajowy uenwalił przedłożyć Sej
mowi na naibliższej sesyi projekt podwyższenia 
płac nauczycieli kraj. niższych szkół rolniczych i 
kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie. W razie u- 
chwalenia przez Sejm dotyczących wniosków pod
wyższenie poborów weszłoby w życie z dniem 1-go 
października br.

Prezesem krakowskiej izby notaryalnej
wybrano ponownie p. Franciszka NiomczswsHego.

Podwieczorek wyścigowy. Andneiowa ks. 
Lubomirska, gorliwa przewodnicząca dooroczynnego 
Towarzystwa „Dzieciątka Jezus," zgromadziła p-zed 
kilku dniami u siebie kilkadziesiąt pań i kilku pa
nów, celem omówienia sprawy urządzenia „podwie
czorku" na placu powystawowym nodczas wyści
gów. Jesteśmy Dewni, że, jat corocznie, tak też i 
obecnie „ podwieczorek “ ów uda się doskonale i 
wzmocni fundusze tego tak pożytecznego Towarzy
stwa. które pod gorącą opieką zacnej przewodni
czące' coraz bardziej się rozwija.

Ś l u b  panny Eugenii Schuppówny z  p. Wła
dysławem Kwiatkiewiczem artystą teatru miejskie
go, odbędzie się we Lwowie w kościele 0 0 .  Ber
nardynów dnia 7 czerwca o godz. 8 wiiczorem

W ybory do Rady m Krakowa. Wczoraj 
odbył się wybór 24 radnych z fcoła intehgencyi. 
Do godz. 2 w nocy dokonano skrutynium w dze- 
ściu sekcjach, a nie jbficzono głosów jeszcze w 4 
sekcjach. Wediug jkrutynium w owych 6 sckoyach 
rezultat przedstawia się jak następuje: Najwięcej
głosów otrzymali: prezydent 1'riediein, kandydat
wspólny; Ksz. Bartoszewicz, wspólDy; dyr. Sołty
sik, wsp.; ks. kanonik Spis, wsp.; Henryk Jordan, 
konserw.; Wł. Turiki, demokr.; prof. Trzebicki, 
demokr.; dyr. Rotter, demoki.; prof. Kasparok, 
konserw.; Jul. Maciołowski, demoki.; radzes sądu 
Bujak, konierw.; notarvusz Klemensiewicz, demok; 
radzca sądu Katyński, demokr., prof. Bandrowiki, 
demokr.; radzca budownictwa Józef Sare, konserw.; 
prof. Bujwid, demokr.; prof. Domański, konserw.; 
prof. Cyfrowicz, konserw.; adw. Guńkiewicz, dem.; 
prof. Ponikło, konserw.; inż Gi.derski, demokr.; 
radzca sadu wyższego Maiusiński, konserw.; insp. 
szkolny Gałecki, kons.

Przerw a ruchu kolejowego. Ze Stanisła
wowa telegrafują nam : Z powodu częśc owego u-
usnnięcia się nasypn zastanor iono rncn ogolny 
między stacyami Podwysokie a Potutory na szlaku 
Kalicz-Tarnopol z dniem 22 maja aż do odwołania.

Konkurs na posadę sekretarza sądowego w 
Tarnowie ogłasza prezydyum sądu wyższego w Kra
kowie. Podania do 10 czerwca br. do Drezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie.

O  strasznej katastrofie telegrafują z Bory
sławia. W kopalniach, należących do ga; ic. Br.nku 
kredytowego, nastąpił ogromny zalew wody Woda 
wciska 3ię do szybów. Dotąd wydobyto już trzy 
trupy.

Ogólno zebranie To w a rzystw  rolniczych
w Krakowie. Początek posiedzenia podaliśmy już 
w wczorajszym numerze w telegramach; tn daismy 
jego dalszy ciąg.

Nowy prezes hr. Zdzijław Tarnowski podzię
kowawszy za wybór : ten dowód zanfanfa, zaznt - 
czył, że po ojcu odziedziczył zamiłowanie do pracy 
na roli i prosił o poparcie stanu rolniczego, by 
praca jego dla Towarzystwa była skuteczna. Na
stępnie obaj wiceprezesi dziękowali za wybói. — 
Z kolei prof. JÓzef Rostafiński wygłosił odczyt 
„O przyczynach upadku rolnictwa w Polsce od 
XVI-go do XVIII-go wieku". Następnie na wniosek 
komitetu, przedłożony przez p. Karola Ozecza, któ
ry podniósł wielkie zasługi hr. Andrzeja Potockie
go na stanowisku członku konrtetu, a następnie 
prezesa Towarzystwa, położone metylko dla 'more
sów rolnictwa, ale dla kraju, zamianowało Towa
rzystwo b. swego prezesa marszałka krajowego dra 
A. hr Potockiego członkiem honorowym Towarzy
stwa Wniosek przyjęto ieduomyślnie wt ród okls 
aków. Rezultat wyboru nowyoh 6 członków komi
tetu jest następujący: pp. prof. Lubomęsk!, Stefan 
Konopka, Witold Milie-rski, Antoni hr. Wodzicki, 
prof. dr. Antoni Górski, Henryk Polański, dr. Jan 
Zduń i Kazimierz Bzowski. O godz. 7*3 popołudniu 
obrady przerwano.

Sprostowanie. Od p. Rozalii Zdon, właści
cielki zakładu pogrzebowego, otrzymujemy sprosto
wanie notatki, zamieszczonej we wczorajszym nu
merze Przeglądu, p. t „Oburzający czyn11. Pani 
Zaon donosi nam, że jest nieprawdą, iż jej służba 
wyrzuciła zmarłego z trumny, natomiast prawdą 
jest, że służba pana Karkowskiego przełożyła zwłoki 
z trumny należącej Jo p. Zdon, do trumny, należą
cej do p. Kurkowskiogo, a wtedy p. Zdon nie 
chcąc wywoływać zgorszenia, kazała swojbj służl :e 
się usunąć i nie przeszkadzać pogrzebowi.

Chcąc zapobiedz sprostowaniu, któreby nam 
znowu przysłał p. Karkowski, zatelefonowaliśmy do 
niego z zapytaniem, jak się rzecz miała otrzy
maliśmy udpowiedż, że rzeczywiście służba p. Kar
kowskiego przełożyła zwłoki do innej trumny, a 
uczyniła to dlatego, że służba p. Zdon zabrała była 
wieko od swojej trumny, wskutek czego nie można 
było przystąpić do pogrzebu. Kiedy już uderzyła 
godzina trzecia, a wieka nie było, wtedy słnżba p. 
Kurkowsh_ego przełożyła zwłoki do nowe j trumny 
i pogrzeb się odbył dzięki uprzejmości p. Kar
kowskiego.

Łapówki. Z Czerniowiee douoszą, że wywo 
łało tam wielką sensaoyę zasuspendowanie dwóch

wyższych urzędników kolei państwowe;: inspektora 
Bruhla, oraz naczelnika magazynów frachtowych 
Eliasa. Przyczyną zawieszenia w urzędowaniu byłj 
łapówki, pobierane przez nich przy taryfowaniu i 
ważeniu świń, wysyłanych przez tamecznego han
dlarza nierogacizny, Borysławskiego. Oszustwc wy
szło na jaw przypadkiem. Borysła wski, jadać po
ciągiem do Lwowa, wygadał się przed nieznajo
mym sobie pasażerem, iż handei nierogacizną przed
stawia wiele kosztów pobocznych przy ładowaniu 
towarów. Pasażer ter mówił mu, że jest także 
handlarzem nierogacizny, i wypytywał się dokła
dnie o wszystko. Pokazało się potem, że ów nie
znajomy był urzędnikiem ministeryalnym, który, 
przyjechawszy do Wiednia, zdał o całej sprawie 
raport w ministerstwie. Wskutek tego zjechała ko- 
misya do Czerniowiee. Mówią o dalszych suspen- 
syech, jakoteż o pociągnięciu do odpowiedzialności 
kilku kontrolorów kolejowych w Stanisławowie.

Emigracya niemieckich kolonistów z Rosyi. 
Z południowych gubernii cesarstwa rosyjskiego 
emigracya osiadłych tam od wieku Niemców coraz 
eze-sze przybiera rozmiary. Niemcy ci przeważnie 
jadą do Ameryki. w  tych dniach przejechało 
przez Warszawę około 160 rouzin, kierując się nt 
Alekrandrów i Bremę.

Z  oowodu jubileuszu p. Konopnickiej zło
żyło jej takżo życzenia humorystyczne pisemko 
warszawskie Mucha. Na życzenia te piszemy się 
w zupełności i uważamy, że one najlepiej określiłj 
filozofię poezji Konopnickiej, Oto te życzenia

Ona jubilatko siej i zbieraj plony
Lecz nie klnij, że świat teD tak jest

‘ i' „ [urządzony
A  nie inaczej — i zt się wydarza
Obok bogacza spotkać i nędzarza.
I  nie klnij za to zimy — że jest chłodną.
Że tn dostatnio, a owdzie zaś głodno.

Masz berce? Daiże biedakowi ohloba
Lecz zwątpieniami karmić go nie trzeba

Wielka poetko, cóż życzyć po za tem i
Zjednuj się z Prawem, co rządzi fym światem
Rozmowa z rosyjskim ministrem skarbu*

LouDetow' towarzyszyło do Petersbu'ga kilk" dz'«D- 
nikarzj francuskich, a dwaj z nich ogłosili jeder 
w Gaulois, drugi w Echo de Parts sweje rozmo 
wy z ministrem, paDem IVifte. Jeaen z tyoh 
dziennikarzy zauważył, że jest pewna sprzeczność 
w tem. iż wykazy rosyjskich Kab 'oszczędności 
świadczą o ogromnem zwiększaniu się wkładek 

równocześnie z rozmaitych okolic państwa dono
szą o bun Łach głodowych chłopstwa. Na to Witte 
odpowiedział, że te banty chłopsKie to iaht bru
talny, a on niema nigdy zwyczaju dysputować 
o logice faktów brutalnycL. Po prostu nie wierzy, 
żeby była jakaś w tyoh faktach logika. Swoją je
dnak drogą jest zdania, że Rosya przeohodzi obe
cnie kryzys przemysłową: wiele frbryk zamknięto, 
mele wkrótce przestanie działać, lecz rząd rosyj
ski nie ponosi w tej mierzr w u j, Winni są Frań 
cazi. Oni to powierzali Belgiiczykom kapitały, za 
które zakładano w Rosyi fabryki, wywołujące ned 
proaukcyę. Rządu nikt nie pytał o wskazówki, ja 
kie fabryki należałoby zakładać. Stąd zbyt silni 
kunkureneya, obniżenie cen i ruinę wiem zakładów 
przemysłowych.

Drugi dziennikarz zauważył, i ł  jeden z wy
sokich dygnitarzy rosyjskich, rozmawiając z nim
0 sytuaoyi w Rosyi, powiedział: „Tańczymj na
wulkanie*. Na to Witte odparł: „Głupstwo. Sa
u nas żywioły niezadowolone, to pewna; lichy uro
dzaj łącznie z przesileniem w przemyśle może i na 
północy Rosyi wywołać te same zaburzenia, które 
były na południa, lecz nie są i nie będą one tak 
groźne, jak n. p. rozruchy w Belgii. Ludzie, mó
wiący o rewolucyi w Rosyi, są żle poinformowani. 
Nie mamy wolności prasy; dzięki temu, powszechne 
jest mniemanie, iż ukrywamy najniezwyklejsze, naj
nieprawdopodobniejsze rzeczy". Minister oświadczył, 
że ze swej strony byłby za wolnością prasy ;-;wcho 
dzi to wszakże w zakres ministerstwa spraw we
wnętrznych. —  O rewolucyi w Rosyi nie ma mo
wy, ale morderstwu mogą się powtarzać". Ktoż bo
wiem może człowiekowi przeszkodzić w zabiciu 
drugiego człowieki ? Zamo* Iow ano Mac-I.inleya, 
króla E'i-aberta i Carnota. Świeżo padł ofiarą mój 
najbliższy przyjaciel, Sypiagin. Jutro może przyjść 
na mnie kolej".

Zajmująca była także rozmowa w sprawie 
Faszody. Witte wyraził się, jak następuje; „Pra
wdą jest, że Francy a otizymała w swoim czasie 
od Rosyi radę pokojowego załatwienia zatargu 
z Auglią o Faszodę. I dobrze się stało, że rauy 
posłuchała. Ani Franoyi, ani Rosyi nic by z wojny 
me przyszło. Powodując pokojowe uregulowanie za
targu, spłataliśmy Anglii figla. Gdyby nie taki wy 
nik zatargu, Anglia me byłaby sie wdała w wojnę 
z Boerami, nie osłabiłaby się finansowo i militai 
me, rząd angielski nie ściągnąłby na sienie potę
pienia całego świata. Jestem przekonany, że Sa 
lisbmy i Chamberlain w głębi serca wiele Dy dali 
za to, aby wojny z Boeram: nie było Francya jest 
pomszczona, nie straciwszy ani jednego żołnierza. 
Urok A n g l i i  jest zniszczony Dość spojrzeć na to, 
co się dzieje w Chinach. Na pokojowem rozwią
zaniu zatargu o Faszodę Rosya i Francya wyszły 
dobrze zarówno pod moralnym, jan materyainym 
względem.

Z  wycieczki do Neapolu Częśc naszych 
pielgrzymów, po ludyencyi u Ojca świętego w Rzy
mie, udała się do Neapolu. Z listu iednego z u 
czestników tej wycieczki wyjmujemy parę ustępów.

Wieczór spędziliśmy w jednym z największych 
teLtrów włoskich, w San Carlo, mającym sześć pią- 
ter lóż. Dawali premierę „Lorenzo", operę w 3-ch 
aktach maić znanego kompozytora medyolańskiego, 
Mascheroniego Partvę tytułową śpiewała Gemma 
Belfincioni, która za jeden występ w Fil armonii 
warszawskiej kazała sobie zapłacić... 4 000 fiau 
ków. Śpiewem porywa, pięknością zachwyca, a siłą
1 ekspresją swej znakomitej gry dramatycznej 
wprawia w zdumienie. Jest to operowa.,. Tina di 
Lo-enzo Ale przyznać też należy, iż żadiia może 
opera nie daje tyle materyału de popisu talentu 
aktorskiego śpiewaczce, ile wczorajsza premiera. 
„Lorenzc" w pierwszym akcie grać mus. ParS k°- 
medyi w tonie żartobliwym, odtwarza np. scenę 
Zuzanny wobec dwóch improwizowanych starców 
w improwizowanej kąpieli (był to szczyt miecego 
wdzięku i knkieterjinej finezyi); w akcie drugim 
udaje zaiotnośó wobec herszta zb ficów. w chwili, 
gdy drży z niepewności, aźali i a się jej wydo
stać z niewoli; wreszcie w trzecim gra już nr stru
nach swego własnego serca, decydując się oddać 
życie własne dla uratowaniu życia kochanka.

Znakomita artystka dzieliła laury z kompozy
torem (jednocześnie i kapelmistrzemj, który stwo
rzył rzecz baidzo melodyjną i instrumentowaną 
p-ześlicznie

Dziś rano zrobiliśmy wycieczkę na Capri 
Pogoda prześliczna, niebo jasne, czyste morze lazu- 
i owe, Wezuwiusz kopci swoim zwykłym dymkiem. 
Na statku przeważnie słychać język polski; zwra
camy uwagę Anglików, Niemców i Włochów do
brym humorem i ożywieniem. Kręcą się między
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nam-' agenci różnych hotelów i restauracji z Oa 
pri. Każdy z nich zachwala menu, dzisiejszego śnia
dania w swojej jadłodajni i wtyka karty reklamo
we. Jedni wybierają „Bristol", inni „Continental” ; 
nagle podchodzi do nas agent „Schv eizerhofiz”, 
Dalmata, i z s&bska po polsku zaprasza do re
stauracji, „gdzie mogą nczció braci — Polaków”. 
Wziął nas: cala gromadka, złożona z dwudziestu
kilku osób, decyduje się na „Szweizerhof®, inni 
agenci ustępują z minami skwaszonemi. Śniadanie 
było istotnie dobre. Przeszliśmy się po miasteczku, 
zwiedzili grotę Tyberyusza, nakupowali korali u 
przekupniów, naturalnie za piątą część ceny pier
wotnie żądanej, niektórzy zrobili wycieczkę na ło
dziach do groty lazurowej, i również w dobrych 
humorach wróciliśmy dc Neapolu, przy dźwiękach 
mandolin wędrownych „artystów® na statku.

Jutro jedziemy na Wezuwiusz, — oczywiście 
każdy... z cygarem, aby je zapalić przy ogniu 
krateru.

Kropla wody a biurokracya. Szef sekcyi 
dr. W ’lkelm Ex„er, miał w wiedeAskiem Towarzy
stwie inżynierów i architektów odczyt: „O dzisiej
szym juanie techniki i o zadaniach zarządu pań
stwowego® We wstępie do wykładu swego przed
stawił prelegent w sposób barazo dowcipny, w ja
kim stosunku znajdzie się do biurokracji kropla 
wody, która z chmury deszczowej spadnie na ziemię 
w oDręoie granic Monarcnii austryackiej. Spełnia
jąc zwykłą swą misyę, w.nna ta kropelka, po- 
ełusznt rozkazom władz, spadłszy na ziemię, wsią
knąć w nią i przyczynić się do użyźnienia muiawy 
lnb młodego lasu. Ale moż« wpaść do emorometrn, 
czyli deszczom erza. W kożdj m razie dostanie eię 
ona w -.akres działania jakiejś władzy. W pierw
szym wypadku obejmie nad mą rządy c k. mini
sterstwo rolnictwa, w drugim zaś albo c. k. mini
sterstwo oświaty przez centralny zakład meteoro
logiczny, albo c. k. ministerstwo spraw wewnę 
trznych przez swój urząd hydrograficzny, w miarę 
tego, w -kie’ służcie znajdował się odnośny em- 
brometr. M ożnym  jest jednakowoż jeszcze jeden 
wypadek, mianowicie, że owa kropelka wpadnie 
wprost w koryto, bądź to zabudowanego, bądź nie
zabudowanego potoku górskiego i tą drogą pobiegnie 
z mniejszą lub większą cbyżością do kresu swego 
przeznaczenia. .Dostawszy się do zabudowanego po
toku górak.ego, należeć bęazie do sfery działalno
ści ministerstwa rolnictwa Spadłjzy zaś do nieza
budowanego potoku znajdzie się pod zarządem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych,

"W miejscu, w którem potok górski uchodzi 
do uregulowanego strumyka lnb rzćki, rozstrzygają 
się dalsze losy kropelki albo pozostaje ona nadal 
pod rozkazami m t isterstwa rolnictwa, jeżeli ono 
zawiaduje odnośnym funduszem melioracyjnym, albo 
też przechodzi w zc.kres ministerstwa spraw we
wnętrznych, do którego kompetencyi należy regu
lacja rzek. Lecz gdy rzeka jest spławną, a na 
kroplę spada ciężkie zadanie, źe dźwigać musi tra
twę, gaiar, lub «tatek, natenczas usuwa się już 
ona z pod kompetencyi ministerstwa spraw we
wnętrznych, a przechodzi pod jurysdykcyy mini
sterstwa handlu i pozostaje mu niezłomnie wierną 
aż do chwili przekroczenia granic państwa, lub też, 
w nieczestycn przypadkach, do ujścia w morze, bo 
i wybrzeża morskie ze względu na swe -długi od- 

awaae żegiudze, należ* przeważnie do zakresu 
ładzy ministerstwa handlu.

Lecz losy kropli deszczowe;, mogą być jeszcze 
rme. Może, spływając ze znacznej wysokości, speł- 
aó po drodze praktyczną misyę wprawiania 
ruch przeróżnych motorów Wtedy to dostaje 

pod kompetencją bądz władcy politycznej 
Vłjodzi zakres ministerstwa spraw wewnę- 

*r2Ibh, bądz pod kompetencyę władzy finansowej 
7 1 wrodzi W zakres ministerstwa skarbu.

Dodajmy jeszcze nie wykluczoną możliwość, 
kgpelke wodj zrewoltuje się i z masą innych, 

-Jtiispodubnych, wyaonać zechce zamach nu ca- 
ośó kkiego mosta lub nasypu kolejowego, to po- 

»krouIerli3 jej należeć będzie bez wątpiema do sfer 
dzimainośc. mi-iisteretwa kolejowego, o ile zaś zdo
będzie aię na odwagę, by spaść w jakim ufortyti- 
1 iwanym zagonie lun podejmie się patryotycznej 
służby w marynarce wojennej, przydzieloną zosta- 
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przyszła i która posiada zapewne pieniądze ojca. 
Strwożona śmiertelnie semi słowami nieszczęśliwa 
ofiara była na tyle przytomna, że schowała wore
czek z pieniędzmi do stojącego obok niej garnka, 
A gdy morderca zbliżył się do niej i zażądał pie
niędzy, odrzekła, że one znajdują się na wózku 
przy ojcu, ukryte w miejscu, które wskaże, gdy ją 
tam zaprowadzi. Zbój zgodził się na to, ale gdy 
byli już blisko wózka na szosie, usłyszeli turkot 
nadjeżdżając >j bryczki. Dziewczyna, zaczęła krzy
czeć i wołać pomocy Zboj uląkł się i puściwszy 
ofiarę, ratował się ucieczką. Nazajutrz udało się 
polieyi odszukać obydwóch morderców, którzy 
przyznali się do winy.

Szkodliwe zabawki. Już niejednokrotnie 
zdarzały się smutne wypadki zarażania dzieci za
bawkami. Najniebezpieczniejsza jest szczególniej 
jedna kategorya, mianowicie te wszystkie zabawki, 
które się biorą w usta, a więc harmonijki, Gąbki, 
gwizdawki, biczyki z gwizdawkami, koguciki, świn
ki itp. Nieraz można widzieć na ulicy, szczególnie 
za Żel-zną bramą, przekupn-ów brudnych, z wido- 
C7,nemi śladami chorob organicznych, którzy za
chęcają publiczność, przygrywając na harmonij
kach ustnych, lub wygwizdując i trąbiąc na ró
żnych zabawkacb Nactępnie zabawki takie, ku
pione, przechodzą w domu z ust do ust, od dzieci 
słabowitych do zdrowych, od nianiek do kucharek, 
od kucharek do gości kuchennnych itp.

Tym sposobem zabawki takie niewątpliwie 
stają się groźnem źródłem chorób zaraźliwych, jak 
gruźlica, dyfteryt, angina i wiele innych. Nieda
wno lekarz znalazł na ustach pięcioletniego dzie
cka wyrzuty aytilityczne. Okazało się, że ta stra
szna choroba przeszła od handlarza ulicznego, od 
którego piastunka nabyła gwizdawkę. Sprawę tego 
rodzaju zabawek powinna wziąć pod rozwagę Rada 
zdrowia. Sądzimy, że instytucya ta mogłaby zale
cić środki, zapobiegające nieoezpieczeństwu za po
mocą przestróg drukowanych — dla lodzicó.w, opie
kunów, właścicieli sklepów z zabawkami i handla
rzy ulicznych. Treścią tych przestróg powinny być 
uwagi, ażeby osouom kupującym nie pozwalano 
próbować zabawek przez bianie w usta ; również 
nie powinni tego czynić sami właściciele. Do osób 
dorosłych w domu uależy przestrzeganie, tżeby 
wszelkie gwizdawki i trąbki nie przechodziły od 
dzieci chorych ao zdrowych lub do ast osób star
szych. Najlepiej zaś byłoby wcaie nie obdarzać 
dzieci akiemi zabawkami tam, gdzie jest jakakol
wiek choroba, która łatwo może się udzielić.

Akademia m iłości. Dziennik- amerykańskie 
donoszą, że p. J. Brroks założył w Atwood, w Ame
ryce, „pier wszą w świecie” Akademię miłości, 
College o f Oourtship, w której, otoczony całym 
sztabem „fach-wo” wykształconych sił nauczyciel
skich, „uczy kochać” i „gwarantuje ąwym uczniom 
pomyślny skutek”. Oprócz podręcznika, jpecyalrie 
dla uczących się kochać wydanego, są do rozporzą- 
dzenia uczniów akademii miłości „specyalne apa
raty do uauki uścisków”. Kiedy młody człowiek 
poczynił już pewne postępy w nauce, stawirją 
przud nim manekin w ubraniu kobiecem. Kandy
dat na pana młodego obojmiJe wtedy manekin, 
w którego wnętrzu „znajduje się odpowiednio spo
rządzony apai-t, wykazujący cyfrowo serdeczność 
tego uścisku”, a młodzieniec, który się nauczy 
w ten sposób ściskać, „nigdy nie połami? swej 
bogdance przy pierwszym uścisan żeber”.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
klasztoru na Jasnej Górze nadesłała p. Em 1 la 
Bchosiewicz z Baniłowa ruskiego ó K.

Dla Katarzyny Sanerowei, ubogiej >-borrj 
wdowy nadesłał p. Ksawery Kołodzieiski z Ocho
tnicy 2 K.. zaś p. M. Y. z Lipowiec 1 K.

Start powietrza. T. o g. 6 rano 4- 7, w poł. 
-(- 11 R. Bar 766 Nieruchomy, Deszcz.

Anons nowoczesny.
„Dr. med. Pigularski przeprowadził się na 

ulicę PiasKową Nr. 2. W poczekalni, o każdej po
rze, bezpłatne: fortepian, biblioteka, oraz chłodne 
przekąski”.

1

ministerstwu wojny, w me 
£&>rych zaś szczególniejszymi wypadkach tafcźe 
i ministerstwu obrony krajowej. Ze względu zaś 
na to, czy spadnie na ziemię w Czechach lub w Ga 
licyi, obowiązkiem będzie je’ mimstra-rodaka, by 
się nią calem sercem zaopiekował.

'Widzimy więc — mówi dalej dr. Exner —  
jakie różnorodne koleje czekają jedną, biedną, au- 
siryacką kropelkę wody — a austryacką właśnie 
z patryotyzmu wybrałem — ja k ie  różne mogą byó 
jej lo8yi o ile rozchodzi się o jej urzędowe zała
twienie, przyczem przewidzieć można leszcze roz
maite komplikacye, jeżel okaże się koniecznem 
wspólne działanie w porozumieniu jednego mini
sterstwa z n.rngiem, tak na przykład ministeretwa 

mictwa w porozumieniu z ministerstwem spraw 
ewnętrznych, gdy chodzi, przypuśćmy o w:’ększe 
«co techniczne, około zaoud( wania potoków gór- 

tięh, zwłaszcza przy ujściu ich do rzek, w któ- 
to wypadkach kropelka deszczu nietylko przy

zwano byó musi na niemałą zwłokę w załatwię 
n jej spraw żywotnych, lecz nadto przychodzi 
to położenie, że staje się równocześnie zależna 
kuku ministerstw.

Nie jest przytem wcale wykluczonem, że 
kropelka deszczu wejdzie w konflikt z władzami 
sądowemu, a więc wpadnie w resort ministerstwa 
sprawiedliwości, lub też na przekor wszystkim tym 
władzom, da się zdrenownó przez biuro melioiacyj- 

e "któregoś Wydziału kredowego. Wreszcie meże 
sicze i taka stać się ewentualność, że kropelkę 

wę w ezasife jej wędrówek sfornych po ziemi an- 
ackiej przygrzeje gdzieś mocno słońce lipcowe, 
tedy ona się ulotni i tak rozpłynie w powie- 
t że nawet ślad wszelki jej ,stnienia zaginie w 
rze, nie zaginie jednak w binrokracyi, bo roz- 

ite ministerya będą jeszcze z powodu niej pro- 
dziły między sobą korespondencyę, spisywały 
umenta i protokoły, rozstrzygały rekursa, bada- 
repliki i dupliki i tworzyły coraz grubsze fascy- 

ąuły aktów.
Szczęśliwe ocalenie, z  Niemirowa w gu

berni’ podolskie’- donoszą c następującym wypadku: 
Zamieszkały pod miastem żyd, wybrał się do 

Tulczyna z córką, dla której miał tam zakupić wy
prawę ślubną.Woreczek ze 180 rublami dziewczyna 
..osła w kieszeni. Po drodze, nieopodal boru, na

padło na nieb dwóch zbójców, którzy zamordowali 
uita, córka zaś zdołała uciec. A ponieważ noc by
ła tupełme ciemna, nie mogli gonić za uciekającą.

eszczęśliwa pędziła z całych sił, wreszcie ujrzała 
.-daleka światełko. Dotarłszy do mieszkania, zna

ła się w domku leśniczego. Kooieta tam obecna, 
la leśniczego, przyjęła ją ze współczuciem i za 

la: skąd się tu wzięła o tak późnej godzinie ? 
ewczyna opowiedziała gospodyni o strasznym 
_idku, a tu pokazała jej miejsce do spania 
' piecu. Po chwili leśniczy powrócił do domu 

“ arzekał przed zoną, że miał pracę daremną, bo 
ń< znalazł grosz* u zabitegn żyda. Żona go nspo- 

ijała, opowiadaiac o dziewczynie, która sama

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek „Salamandra® sztuka w 4 aktach St. 
Graybnera. Występ Ireny Solskiej po powrocie do 
zdrowia. — W sobotę po raz 7my „Piękna z Nowego 
Jorku” operetka w 8 akt. (6 odsł.) H. Morton, mu
zyka G. Kerkera. — W niedzielę o godz. wpół do 
4tej po poł. po cenach zniżonych „San Toy® ope
retka w 3 akt. Sidney Jonesa. Wieczorem o jodz. 
Ymej po raz 2gi „Nasze szwaczki® obraz sceniczny 
w 5 akt. ze śpiewami i tańcami Zygmunta Przybyl
skiego. — W poniedziałek po raz lszy „Wieczór 
Trzech Króli” komedya w 5 aktach W. Szekspira, 
tłum. L. Ulrich, ułożyła na scenę Helena Modrze
jewska.

Literatura i sztuka.
* Pomników Krakowa, wydawnictwa Maksy

miliana i Stanisława Cerchów, wychodzącego w

L e n i e k  dr. J. Dzieje i ustrój polityczny 
monarchii Austryacko-W jgierskiej K. 2.

O s t a s z e w s k i -  Barański dr, Z krainy 
stu wysp K 3.

P a m i ę t n i k  Igo Zjazdu przemysłowego w 
dniach 18, 19, 20 i 21 września 1901 r. w Kra
kowie. Wydany za staraniem komitetu zjazdowego, 
zestawił Mieczysław Dąbrowski K. 5.

P o o h n  i s t Bartosz. Powieść bohaterska 
ludowa K, 2.

P r z y b y s z e w s k i  St Synagoga szatani 
Przyczynek do psychologii czarownicy K, 2.

P u s z k i n  A. Eugeniusz Onegin Komar * 
wierszem (1822 — 1831) przełożył Leo Belmont 
koron 2-40

W ....ska A. Wrażenia z Krymu. Drugie 
wydanie K. 1.

W a g n e r  R. Walkirya. Pierwszy dzńń 
z trylogii. Pierścień Nibelunga, tłómaczył T. Mia
nowski. Częśó muzyczną streścił dr. N. Herm elin 
z dodatkiem nutowym K . 150.

Wi ł a ,  Dwom bogom. Powieść K. 2 60.
Ż u k o w s k i  O. M, Zdania i myśli o mu

zyce E . 2.
Ż u ł a w s k i  J. Opowiadania prozą K. 3-20.

Cześć ekonomiczna.

Krakowie, ukazał f .ę zeszyt 24. Zawiera on 12 
tablic z podobiznami pomników, zncidującjch się 
w kościołach krakowskich. Szczególnie piękne są: 
pomnik renesansowy Stefana Batorego, dzieło Santi 
Gucciego i pomnik rokokowy Jana Małachowskie
go, biskupa krakowskiego (oba z kościoła katedral
nego), oraz pomnik rokokowy Romana i Teresy hr. 
Sierakowskich z kościoła 0 0 . Dominikanów. Tekst 
objaśniający dra Feliksa Kopery zawiera dalszy 
ciąg dziejów sztuk plastycznych w Polsce w epoce 
Zygmuntowskiej.

Przegląd bibliograficzny. Nowe książki 
które otrzymała m L.skład Księgarnia Polska we 
Lwowie.

A n c z y c  Wł, L. Chłopi arystokraci. Szkic 
dramatyczny w 1 akcie ze śpiewkami. Wydanie 
szóste 80 nal.

A n c z y c Wł. L. Łobzowianie. Obrazek 
dramatyczny w 1 akcie ze śpiewkami. Wydanie 
szóste 80 nal.

A n c z y c  Wł. L. Błażek opętany. Kroto- 
cbwila w 1 akcie ze śpiewl :ami. Wydanie pzósfe 
80 hal.

A n c z y c  W1 Ł. Flisacy. Obrazek ludowy 
w 1 akcie ze śpiewkam Wydanie szóste 80 hal.

B a n g  fl. Przy drodze, Powieść. Z orygi
nału duńskiego przełożyła Józefa Klemensiewi 
czowa K. 1.30.

C h a n k o w s k i  H. Ekonomie i terminolo
gia handlowa. Określenia, słowa, bkróc-nia, terminy, 
i wyrażenia, używane w handlu i przemyśle K. 1-40.

C h m i e l o w s k i  P. Dramat polski doby 
najnowszej K. 3.

F e d o r o w s k i  M. Lud białoruski na Ru- 
Si litewskiej. Materyały do etnografii słowiańskiej 
zgromadzone w latach 1877 do 1893. Tom II 
Baśnie, przrpowieści i podania ludu z okolic Woł- 
kowyska. Słonima, L-"dy i Sokółki. CzęśA I. Ba
śnie fantastyczno-nJtyczne K. 6.

J a k u b o w s k i  dr. M. L. Wskazówl ’ ży  
w en... i pielęgnowania ds oci w pierwszym roku 
życia. Wydanie II.

J e l l e n t a  C. E raawa z cyklu „Miły®.

Wibdeń 21 nuaja.
(Z ) Sprawa niedomagania finansowego na

szej koloi południowej wywołuje już w N iem 
czach doniosłe echo. Tamtejsi akcyouaiyusze  
przygotowują mianowicie ^alną Kampanię 
przeciw zarządowi kolei południowej i mobi
lizują swe siły  dla najbliższego walnego zgro
madzenia. U tw orzył się w ięc kom itet n ie
mieckich posiadaczy akcyi kolei południowej, 
który rozporządza do tej pory przeszło 56 ty- 
siąoami aKcyi, Akcyonaryusze niem ieccy do
magają się, by m przyznano co najmniej 
cztery miejsoa w radzi.a zawiadowczej, gdyż, 
jak mówią, chcą sami brać czynny udział w 
Kontroli gospodarki zarządu. Aby spełnić to 
żądanie niem ieckich akcyonaryuszy, potrzeba 
by zmienić statut, który nie pozwala cudzo
ziemcom zasiadać w radzie zawiadowcze: taka 
zaś zmiana statutu nie moża się odbyć bez 
zezwolenia rządu, dlatego też i rząd pośredc io 
wmięjzany -est w tę walkę kapitalistów nie 
mieokich przeciw naszej kolei południowej. 
Ostatecznie trudno s’ j dziwió Niemcom, że 
zajmują tak energiczną postawę i rozpoczy
nają walkę, nie jest to bowiem przyjemną 
rzeczą posiadać taki paoier jak akcye kolei 
południowej, który ani grosza dochodu me 
przynosi i którego wartom targowa nie w y
nosi dziś nawet dziesiątej części wartości no
minalnej. Kurs bowiem giełdow y akcy kolei 
południowej opiewające* na 20J zł. czyli 500 
franków w srebrz®, wynosi dr.iś zaledwie 44 
Koron. Z drugiej strony świadczy cała ta 
sp/awa o tern, że o upaństwowieniu kolei po
łudniowej nie ma co i m yśleć. B yłoby wręcz 
szaleństwem  w dzisiejszych stosunKach upań- 
stwawiaó tę kolej i przez to powiększać dług 
państwa o półtrzeeia miliarda koron, podo^as 
gdy dziś o oprocentowanie tego miliardowego 
dłndu kłopodać się muszą akcyouaiyusze, a 
państwo ma od kolei południowej corocznie 
przeszło 14 milionów koron z podatków

Ministerstwo handlu ogłosiło właśnie w y
kaz handlu zagranicznioznego narzei monar
chii za kw iecień br. N iestety a' 5 jest on po
myślny, gdyż export nasz zm niejszył się w 
porównaniu z marcem prawie o 7 milionów, 
import zaś powiększył się o 13 milionów. Za 
cały czteromiesięczny okres od stycznia po 
konieo kwietnia jest nasz bilans Handlowy o 
przeszło 19 milionów gorszy, niż za ten sam 
okres roku ubiegłego. Fxport bow*;m w ciągu  
tych czterech m iesięcy wynosił 687, import 
przeszło 671 milionów, zatem cała nadwyżka 
exportu wynosi około 26 milionów.

Na giełdzie odbywała się dziś tylko  
w pierwszej godzinie dalsza spekula cya zw yż
kowa w Statsbahnaoh, póź iiej nastała na oałej 
lin ii reakcja, a kursa obniżyły sie. — W  Ber
lin ie była baissa walorów górniczych skutkiem  
niepom yślnych wyników eksploatacyjnych nie
których kopalń węgla w zagłębiu nadreńskiem  
w  ciągu kw ietnia.— "W Londynie czeka w szyst
ko z upragnieniem  na wiadomość o zawarciu 
pokoju, którego giełda pragnie tak gorąco, że 
nietylko z niewiarą, ale wprost z oburzeniem  
przyjmuje kaćde don:esien’e dziennikarskie, iż 
jakieś nowe trudności wyłaniają się i pogar
szają szause pokojowe.

Ostatnie notow ania:
K redyty austr. 688’00, węgierskie 705 00, 

Anglobanki 273 25, Uniony 544‘00, Bankve- 
reiny 462'00. ! ftnderbank1 427‘00, A lpiny
410'60, Czerniowieckie 568 50, Elbethale 458 50, 
Renta papierowa 101 70, srebrna 10U60, au- 
stryacka złota 120 80, austr. renta wal. kor. 
99 80, węgierska złota 120 80 węgierska renta 
wal. kor. 97-90, dukat 11-33, 20-franków. 19 07, 
2U-frankówka 2347, ruble 2 5 3 1/,.

TELEGRAM? „PRZEGLP".

60 osób jest ranionych, między niemi kilka 
ciężko.

Wiedeń 23 maja. D z.enm ki donoszą, ze 
agrrryusze czescy zbierają podpisy na interpe- 
lacyę do prezydenta gabinetu dra Koerbera, 
w której zapytu.ą gc, ozy prawdą jest, iż Ce
sarz napominał go, aby poczynił ustępstwa dla 
W ęgier i ozy on, jeśli tak jest w  istocie, wy- 
c iig n ą ł z tego jako prezydent gabinetu odpo- 
w sduie konsekwenoye i w niósł swą dymisyę.

Madryt 23 maja. KróJ i książęta przypa
tryw ali się wczoraj walce byaew , urządzonej 
z okazyi uroczystości królewskiej.

Rzym 23 maja. Wczoiaj na cześć bawiące
go tu szacha perskiego odbyła eię wielka rewia 
wojskowa.

Te rn te t (w Szwajcaryi) 23 maja. W obecno
ści posła austro-węgierskiego hr. Kuefsteina i po
sła bawarskiego hr. Montgeiona odoyło się tu 
wczoraj odsłonięcie pomnika śp. cesarzowej Elżbiety

\J)ppesze popołudniowe).
Kraków 23 maja,. (Ogólne ze oranie roi- 

nikóm). "Wczoraj po południu odbywały się 
obrady fachowe w trzech sekoyich  gorzelni- 
czej, rolniczej i hodowlanej. W ygłoszono sze
reg referatów. Dziś o LO-oej rano rozpoczęło 
się drugie plenarne posiedzenie, pud przewo
dnictwem nowego prezesa hr. Zdzisława Tar
nowskiego. Na wczorajszem posiedzeniu wraz 
ze spiawozdaniem z działalności komitetu 
przedłożono wniosek w sprawie zawodowych  
stowarzyszeń rolniczych i prezydyum uważało 
ową rezolucyę za przyjętą wraz ze sprawozda
niem Tymozasem członkowie zgromadzenia za
żądali dyskusyi nad tym wnioskiem, i dysku- 
syę tę dziś rano rozpoczęto, PierwLzy mówił 
p. Edward Maurizio, następnie hr. M’kołaj 
Rej rozwijał bliie; zasady, na których powin
ny się opierać przymusowe stowarzyszenia rol
nicze, pragnął utworzenia w nich 6 okręgów  
i zorgan;zowania na wzór Izb handlowyoh. 
Dr. Stan. Niedzielski objaśniał program zaprowa
dzenia stowarzyszeń takich, zaznaczył, że lu
dność włościańska niechętnie przyjmie przymu
sowe stowarzyszenia rolnicze, j»k przyjmowała 
zarządzenia sanitarne i drogowe. Mówca uważa 
projekt za niedo’-zały do ostatecznej decyzyr 
i radzi uprosić W ydział krajowy o zarządzenie 
badań nad projektem stowarzyszeń i o przed
łożenie rezultatu tych  badań obu krajowym  
stowarzyszeniom gospodarskim, P. Ostaszewski 
bronił wniosku komitetu, zaznaczając, że cho
dzi w nim tylko o skorzystanib z ustawy ra
mowej, niedawno wydanej.

M&dryt 23 maja. W  sali tronowej w pa
łacu królewskim zebrał się wozoiaj senatoro
wie, deputowani, dostojnicy, jenerałowie, na
czelnicy władz i przemaszerowali w szyscy przed 
tronem, na którym siedział król. W  uroczysto
ści tej brało uazial tak ie  ciało dyplomatyczne.

Petersburg 23 maja. Po śniadaniu u fran
cuskiego ambasadora udał się Loubet ze świtą 
do klasztoru Aleksandra Newskiego, gdcie me- 
tropoi;ta powitał go przemową. L mbet zw ie
dził katedrę i klasztor, poczem był w mieszka
niu metropolity. Z kolei składał wczorsj Lou
bet w izyty bawiącym w Petersburgu wielkim  
k°iążętom i ambasadorom. W reszcie zw iedził 
Loubet Isakowski sobor. Laducśó witała gościa 
z zapałem.

Londyn 23 maja. Z Pretoryi donoszą, że 
tylko drobna mniejszość delegatów boerskieb jest 
w opozycyi, jednakże sytuacya pozwala mieć do
brą nadzieję.

D aily Chronicie donosi, że rezultat konferen
cji Boerów z Kitchenerem i Milnerrm jest taki, 
iż pokój jest w rzeczywistości zapewniony. Kroki 
nieprzyjacielskie będą wkrótce zaniechane, ponie
waż Boerowie przyjęli waiunki Anglików.

Rada państwa,
Wiedeń 23 maja. Odczytano interpelacye 

i wnioski, między innymi nagły wniosek Brei- 
cera i tow. z wezwaniem do rządn, aby dał 
natyohiriast wyjaśnienia co do obecnego stanc 
rokowań ugodowych z W ęgrami.

Po odczytaniu interpolaoyj i wniosków, 
odpowiada dr. Koerber na szereg inl erpelaoyj, 
puczem Izba przystępuje z porządku dzienne
go, do trzeciego ozytania budżetu.

Jeneralny sprawozdawca Rathrein prosi 
Izbę o przyjęcie budżetu . i w tr»eoiem czyta
niu.. Poseł dr. Derschatta wnosi, aby nad trze- 
ciem czytaniem głosować imiennie,

Wniosek ten przyjęto i rozpoczęło się 
imienne głosowanie.

Wiedeń 23 maja. Izba posłów w imien- 
nem głosowaniu p r z y j ę ł a  164 g  ł  o s a m i  
p r z e c i w 114 b u d ż e t  w t r z e c i e  m c z y  
t a u i u .  (Oklaski. Prezydent ministrów odoiers 
liczne gratulacye).

Następnie zabrał głos p. Breiter celem 
uzasadnienia swego wniosku nagłego.

(D epcze poranne).
Budapeszt 28 m aje Cisa wystąpiła z prze- 

gow i na wielkim  obszarze wyrządziła znaozne 
szkody.

Paryż 23 maja. M;nister dla kolonii De- 
orais w ezw ał gubernatora M ariyniai, aby na
tychm iast telegraficznie doniósł, czy sytuacya  
jest taka, że mus nastąpić całkowite opróżnia
nie wyspy. Minister uprosił kompanię trans
atlantycką, aby oddała w szystkie r.najdująoe 
się w Fort de France okręty do dyspozycyi 
gubernatora.

Londyn 23 maj i. Wczoraj nadeszła do 
urzędu wojennego depesza lorda Kitchenera w 
spraw 3 rokowań pokojowych. Na dziś zwołana 
jest rada gabinetowa.

Rzym 23 maja, Konsystorz papieski od
będzie się 9 czerwca.

Dusseldorf 23 maja. Międzynarodowy k on
gres górników przyjął jednogłośnie rezolucyę, 
żądająoą upaństwowienia w szystkich kopalń.

Bruksela 23 maja. W  niedzielę 25 b. m. 
odbędą uię w  Belgu ogólne wybory do parla
mentu.

Berlin 23 maja. W obec usiłowań ozęści 
prasy, mających na celu nietylko wystąpienie  
przeciw szybkiemu załatw ieniu konw encji 
cukrowej brukselskiej, ale zrzucenie odpowie
dzialności na rząd za przewlekanie sprawy, 
Norddeutsche Allg. Z tg  stwierdza, iż rząd 
wszystko uczyni, aoy uchwała w sprawie tej 
jak najrychlej zapadła.

Madryt 23 mr.ja Z powodu niesnasek  
natury czysto lokalnej przyszło między m ie
szkańcami miejscowości Sada a Oleros w pro- 
w incyi Galicii do formalnej bitwy. Przeszło

H O T E L  G E O R G E A
Przyjechali dnia 23 maja. Ks. A. Lubomirski 

z Równego. Hr, S. Drohcjowski z Szumska Hr. H. 
Konarski z GrocŁowic Hr. E. Krasicki z Kijowa. 
J. Zajączek z Satanowa Z. Małachowski i J, Ko- 
losvary z Krakowa. Oh, Legrand z Monachium, J. 
Ebers z Abazyi. J. Merkl z Witkowie

II a d e s t a n  e.
Knbryha nie pochodzi od Bodakcyi, nie bierze też on. 

za ni? na siebie żadnej oapuwieaziainoścl

H O T E L  E U R O P E JS K I
A LBERT a^KOWRON.

L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i  
Przyjechali dnia 23 mija. St, Agopsowicz z 

Błożwi B. Dewicz z Daszawy. J, Tnran z Ko- 
marna. J, St“lmact z Mostów. M. dukotyńsk; z Ka
mieńca. H Leczter, J. Valentin, A. Pirchrr, 
M Infanger i F. Dotrler z Wiednia. J. Grunwald 
ze Strychanicc. W. Niw’cki z Bortnik. M, śnieszke 
z Lubelli. J, Wrześni wski i J Chyliński z Sa 
noka. M. Biechoński z Zarncwca J. Slawik z Kro
sna. J. Miillner z Borszczowa. L. Liebcrmann z 
Rudnik.

V P L05i t v i r i  ThoRcd
•rctunfaf »  ■oatatsiai*. Pi «  k ,  fi
Fabryka ?<tfaliu i papy dachJW cJif | |

Szeiigi-Łyszkiewicza, inifniera
Lw. < — M arcina 2 S , i*

osusza gorącym asfaiuem, jako jedynym śroasiem, naj
bardziej zawilgocone ściany w pomieszkaniack, niszczy  
______ grzyb drzewny.

zdrow ych i cierpiących na kiszki

mą czka dla dzieci
I n s ty tu l ( e c h n lc z n o - d e n ly s j y c z n y  niwóz., ul. Ko 
perniha 1. 3, w którym Tryaonywa się plombowanie, wyj
mowanie zębów bez bolu, leczenie chorób aziąseł i jamy 
ustnej, zęby sztuczne w kauczukr, złocie i bez płytki. 

■Ręperatnry i  prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
P ^ 1* I n s ty tu t  o t w a r t y  c a i y  d z i e ń  
Lekarz-Jer. ty sta Technik-dentysti

M Lwowski._________ Zygirunt Stobiecki.

Wiedefi 23 me ja. (Giełda, towarowa). Ou- 
kiei (ozięble) 1725. Nafta ga];o y /k a  bez 
zm iany Spirytus (bez zmiany) 37 80

Berlin 23 majr. (Zamknięcie giełdy). (Po
dług obliczenia procentowego) Banknoty uu- 
stryackie 86 20. Spirytus 33’70.

Paryż 23 maja. (Zamkniecie giełdy). Trzy
procentowa renta 10115 Mąka („Fleur de Pi 
ris”) 2675.

“ rankfurt 23 maja. (Giełda zagraniczna). 
K redyty austryackie 215'40. Koleje państwowe 
000 00. A lpiny 00000. Disconto 184U0. Laura 
000.00.

H O T E L  F R A N C U S K I
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z kom) ortem urządzony, p d - 
znnńska restauracya e pokojem do śniadań, cu

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 23 maja. J Kuźmińska, Z. 

Starczewski i M. Górska z Rosy: W. Knlerscy z
Grudziądza. N. Łączyńscy z Zaborza. J. Gizowski 
z Podwysokiego. M. Neb?nzahl z Sanoka. K. Ko
chanowicz z Turki. W. Bekers z Prue J. Sametz 
ze Stryja. J. Wizmański z Barcic. N. Dorożyński 
i  Rohatyna. S. Macudzińsl i z Halicza. G Baruch 
z Podgórza. T. Rayski z Świdnik. N. Wllkowski 
z Bełza. M. Dobrowolski i B. Koziołkiewicz z Po
dola. E. Just z Wiedn-i. J Hłasko z Krakowa. 
S. Udrycka z Mostów wielkich. N. Biehńeka z 
Sokala. W. Martyńko ze Skoiegc, J. Mańkowski z 
Jeleniej góry. E. Mandyczewski z Przemyśla.

Docent uniwersytetu
Dr. R O M A N  K E N C K I

b. asystent kliniki lekarski*, nniw. Jagiellońskiego 
i iwowsk., ordynuje w chorobacn wewnętrznych 

od 3 — 5 ul. Kraszewskiego 3  Telefon 583.
B R A C łA  D E  IS IN G E .R  wysyłają z Tryesiu 4’/, kg_ 

najlepszej kawy Santos za 4 zł. 99 et. rranco i ocione.

A telier dentystyczne
H e t m a ń s k a  6 .

wynoruje sią plombowanie, wyjmowanie zębów be* bólu, 
wstawiał ie  sztucznj ch w kaucruku i złocie w stosownych 

wypadkach be,, płytki 
D r  cent„„ia WfKtor Jankew ski.

V "sdsii 28 maja (Giełda zbożow i). (Kur
sa w  koronach 1 po 50 kilogramów). P sze
nic- na wiosnę 0-00—0 00, na maj -czerwiec 
8'83—8'84, na jesień 8 03—8'04, żyto na wiusną 
0 00—0 00, na maj-czerwiec 7‘34—7’36, na jesień  
6 ’99—7 00; kukurudza na maj-czerwiec 5 36— 
5'37, na ozerwiec-lipiec 0’00—OHO, na lipiec-sier
pień 5'43—5'44, na bierpień-wrzesieó 0 0 0  — 
0 00, na wrzesień-październik C00—0 00 owies 
na wiosnę 0 00—0 Ou, na maj ozerwieo 7 36— 
7'38, na jes,cń  6 1 2 —6'13. Rzepak na sierpień- 
wrzesioń 12’3 0 —12 40. Olej rzepakowy na kwie- 
usń-m aj 0’00 — 0 0u, na wrzesień-grudzień 0.00 
-  -OOO Tendencys : w kukurudzy pewns zre- 
:_ztą słaba. Pogoda: zmienna

Budaosszt 23 m ija. (Giełda zbożowa, 
(Kursa w koionaon i po 50 klg.) P sze
nice na maj 8 '6 8 —8 ’69, na październik 7’88— 
7'8ń; żyto maj 7T 0—7’J5, na październik 6 7 0  

•6*71; owies na ma 0 0 0 - 0 0 0  na paździer
nik 6’7S—5’79 ; kukurudza na maj 6 17—5'18, 
na lipieo 5'22—5‘23, na sierpień 7 2 9 —7’30. 
Rzepak na sierpień IJ ’8 0 —12 9C. Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęć kupna d^bra. — Ten
dencja: silna. Pogoda: piękna.

Wiedeń 23 ma.a. Kursa giełaowe,
L o sy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. Dr z r 1880 3b/0 265 — 
„ „ . :s« 9  3% 2^3.—

Tow teg l. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/„ 490 — 
UreguJ ow Dunaju z r. 1870 10J zł. 6°,0 285 60
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/« 254 50 
Pożyczka serbska prem. jprem. po 100 fr. 2%  83 - 
Tureckie obi prem kolej po 400 fr. 107.— 

b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 19.10, Zakł 
kred. dla h. i p. po 100 zł, 439.— , Clary 4G 
zł. m. k. 17900, Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
82 00, Loey m. K-akowa 20 zł. 74.00. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 73.—, Ofun 40 zł. 190.00, 
PalfFy 40 zl. m. k. 189.00 Ozerw krzyża austr 
10 zł. 66.76, Czerw Krzyża W ęg. 6 zł. 29’— . 
Losy fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 80.— , Salm* 
40 zł. m k. 236,—, Pożyczka salo bur sk* 20 zł 
76.25, P ożyczk i St. Genoit 40 zł. m k 264.00 
Losy komunalne m. 'Wiednia r. 1874 427.—

LWÓW 28 maja. (Z izbj handlowej)
O blicsene t  wtuucie koronowej. 

tK C ye sa 100 K.: Kolej gal. Kt-rola Ludwik*, pt, 
420 Koron 120-00 do *24 00, Kolej Lwowsao-Osern.-Jask* 
po 400 kor. 56C.O0 do 570.00. Punl u hipotecznego po 
łOO kor. 545.00 do 550-00 Akcye garbarni w Rzeszowie
po 400 k o r .  do 100-—I Iow . buduwj wagonów
w San iku po 500 koron 000-— do 850.— Bani rt dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 850.— do 38C —.

L is t y  z a t  a u n t  I- sztukę, Laniu hipot. g a il i . 
5 proc. loa w 60 lat. r 10 proc. prem t.09’70 do 900-u(, 
4 i nół proc los. w 5.) !%t 100-— dc Owtf 00, 4 proc. loa. 
w bć lal 95 83 dc 96-50. Banku kraj. 4 i pół proo. loa w 
51 lat 101.00 do J.01 70 Banl.u ara;, 4 proc lea w 57 lat 
97-00 ao 97 70 — Tow. kred. gal- ziemskie 4 proc. (I emi- 
gra) 96-80 do »<6 5C. 4 proo. lo* w 41 i po.‘ latach 95.89 
do 96.5G, 4 proo, los z 66 m t 96-20 do 96.93.

Ruch pociągów kolejowych
w iln y od lgu n aja  1902 rokr Tedług caasc órodknwo- 

europejsl- :ego.
P r z y c h o d z ę  d o  L w o w a ,:

Z Kras' i  2 .3 1 * , 1 3 5 ,  8 -4 0 * .  b-10, 8-50, B-SOi&.SO'
Z Rzesz-* a.: 10-25.
Z PodT-oioczysli (na dworzec główny ' 2 '3 C , 3-03, 5-S5, 

10.20*; na Rodzi może : <L'?0, 7 40, 5-11 lU’02*.
Z Tainopi la : 8 85* (na ds-. gł.); 6 14* na Podzam 
Z Ozemiowieo : 12 '19*( T 4 S ,  6"20, 5-40 i 9-20"-.
Ze Stanisław i*-a : 11-55.
2n S try > : 6-10, 110. 4-40, 10- 50-.
Z Brzud-owic (od 15,5 do 14/9 w łącznie) 6.50, 9.12*.
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziule i 

święta) 8.14, 8.04*.
Z Janowa 7 45, 1-28, 9-25* 10 08*

O ś c h P d k ą  z e  L w o w a :
Do Krakc wa 1 3  4 8 * ,&  3 0 ,  2  8 8 ,  4-15*,B-40, 6-20*. 1100*  
Do R zeszow a: 8-80.
Dc Prbemyśla: °-25*
D c Podwołoozysk i aworet głownego : 1 '8N, 6"80 9 00* 

11"10*; z Podzamcss 2 * 0 0 ,  6"48, 9 30t  xx u2*.
Do Tarnopola. 10 40 z dw: głównego i 10-57 i  Podzamcza. 
Do Ozerniowiec: 2  81% 2 - 4 0 ,  6‘25, 10 80, 10 80*.
Do Stanisławowa: 6-10*.
D" Stryia-- 6-85. 9 00. 8-06, 6-85*.
Do Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 codziennie) 5.50*, 8.26 
Do Brzuchowii od 15/5 do 14/9 wł. w niediiiele i święta) 

2.15, 8.16*.
Do Tanowa; 915, 125, 8-15 6 30*, 10 05*

U w a g a .  Pociągi pośpieszne druk iwaue są lit 
thutezm p- nocne oznaczone 'są gwiazdką. Pora
ena liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min 69 rano.
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M A T E C Z K A
POWIEŚĆ 

P a w ł a  D ’A  i g r  e m o n ł a.

(Ciąg dalszy).
W reszcie wysiłkiem  woli zapanował nad 
i widząo, że wczelki opór może cylko po

gorszyć jego położenie, powiedział sobie, że po
winien uważać się za rzecz m artw i 1 że iedyn% 
m yślą jego powinna byó obcerwacya i w yzy
skanie w szystkich sił swoich do walki i jbrony.

B ez oporu pozwolił sobie zabrać zegarek, 
pierścionki i pieniądze, iecz drżał i był blady 
z oburzenia.

— Pańskie nazw:szo ? — zapytał urzędnik.
— John dom  er
— M iejsce urodzenia ?

N ic m e ©drżdkt
— Ozy nie słyszałeś pan ? — nalegał urzę

dnik
— Owszem, słyszałem , lecz nie chcę powie

dzieć.
Urzędnik, przyzwyczajony do różnych ka

prysów i kłam stw przestępoów, nie nalegał.
— Ostatnie miejsce stałego pobyru ? — za

pytał.
— N ow y Jork.
— Ozem się pan tam zajmowałeś ?
— B yłem  inżynierem .
— U  kogo ?
— U  siebie.
— Adres ?

Gomer podał go.
— Ozy jesteś pan obywatelem  Stanów Zje

dnoczonych?
Inżynier nio nie odrzekł.

— Jeżeli zeznasz pan prawdę, to ambasador 
pański może reklamować pana, a przynajmniej 
zająć się jego losem, a to m ogłoby pomódz panu.

Gomer i na tę uwagę u.o nie odrzekł.
Po ukończeniu tych tbrmalnośui odprowa

dzono więźnia do aresztu i pozostawiono w sali 
ogólnej, gdyż w szystkie cele były zajęte.

Margrabia de Varrieres, osadzony wraz z 
włóozęgami, złodziejami i wyrzutkami epołe- 
ozeństwa w sali, oświetlonej elektrycznością, a 
której jedynem l sprzętami b y ły  leżące na de
skach sicn n iti, przepędził jedną z tyoh nocy, 
podczas których rozpacz bieli w łosy nawet naj
młodszych i najsilniejszych.

N awet na chw ilę nie zm rużył ocza, a nie- 
tylko jego stan duszy i nadzwyozajne wzbu
rzenia było tego pow odem ; nie dozwalało mu 
za&nąc nadto bezustanne chodzenie po cali, cią
g ły  ruch, dźwięk dzwonka przez całą noc roz
legającego się w przedi lonku, wreszcie krzyki, 
przekleństwa i rozmowy więźniów.

I rzeozywiście, prawie co sekunda dżwię- 
ozał dzwonek elektryczny i rozlegały s’ę g łosy  :

—  Do sali wielkiej !
Na co odpowiadano.

— P rzysy ła jcie!
— Albo zn o w u :
— Cela na pierwoz em piętrze ?
— Zajęta.

To nadzorcy zawiadamiali o
nowych więźniów do saJ ogólnyoh, 
mniejszej, do cel oddzielnych, a drudzy odpo
wiadali, ozy mogą ich przyjąć, czy nie mogą.

Po nocy, spędzonej w tern strasznem oto
czeniu, następnego dnia rano Gomer caetchnął 
i powiedział sobie, że wydostał się z piekła, 
gdy p rzeprowadzono go do celi osobnej

D rzwi tej oeli zaopatrzone b y ły  w okien
ko, mające wysokości dwadzieścia i szerokości 
trzydzieści centym etrów, otwarte zawsze, zw ła
szcza w nocy, ułatwiające nadzorcy bezustanną 
obserwaoyę więźnia.

Ruchomości celi stanow iły dwa wmuro
wane w ścianę wałki zelazne, połączone pasem 
płótna, stanowiącym  łóżko, kawałek deski ró

przybyciu  
wielkiej i

wnież żelaznej, wpuszczonej w ścianę i służą
cej za stolik, oraz wiaderko z wodą, kubek i 
łyżka.

Dozorca zamknął drzwi i wreszcie Gomer 
pozostał sam.

Sam, zdała od w szystkiego, co go dotych
czas tak głęboko oburzało.

M ógł w ciszy m yśleć, płakać przeklinać 
i zastanawiać się duwoli, n issłuohając rozmów  
i nie patrząc na ludzi, którycn towarzystwo  
sprawiało ua nim wrażenie dotknięcia rozpa- 
lonem żelazem.

Mimo tej względnej ulgi dzień ten był 
dla niego okropnym.

Zajmowała go przedewszystkiem m^śl, o 
jaką zbrodnię oskarżają go, że aż rozdzielono 
go z dziećmi 1

Najmniejszy Jzmer w pobliżu celi w yw o
ływ ał w nim dreszcz i wzruszenie.

Zdawało mu się, że przychodzą po niego, 
ażeby zaprowadzić do sędziego śledczego.

A le nadz’ >ja ta rozwiała się prędko,
Gomer chodził po celi, lub z kolei padał 

na łóżko, zadając sobić ciągle jjdno pytanie: 
co mają mu do zarzucenia.

Jaką intrygę obm yślu pan de Grand- 
Croix?... Gdzie są obecnie jogo dzieci? Co 
stału się z niemi, tak młodemi i niedoświad
czonemu ?

B y ł tak utruazonyra, że gdy wieczorem  
położył się na łóżku, zasnął odrazo snem  
głębotcim

Obudził się wśród nocy i znowu rozpo
czął swą przechadzkę po celi, zgnębiony i tak  
zrozpaczony, że przyohodz' a mu ochota roz
bić sobie g łew ę o ścianę \. łęzienia.

O zw ykłej porze przybył posługacz z za
pytaniem, co ma przynieść do jedzenia.

— D ajcie mi spokój — odrzekł Gomer — 
nie cboe mi się jeść.

— Źle pan ronisz — radził posługacz — 
wkrótce zawezwą pana do badania, a ponieważ

i wozoi«, w  eozorem nie jadłeś, to będziesz 
tak osłabionym, że sędzia śledczy zrobi z tobą, 
oo zechce. Znam się ja na tern. Zjedz pan choć 
cokolz ] .A, wprost dla wzmocnienia sił

Gomer pomyślał, że człow iek ten ma słu
szność.

A żeby być panem sw jch  nerwów i umy
słu dla łatw iejszego zrozumienia intrygi księ
cia de Grand-Oroix i unicestw ienia jej, powi
nien zmusić się i prżyjąć posiłek.

— Dobrze — odrzekł — w ięc przynieś mi 
cokolwiekbądź.

— Mamy wszystko do wyboru.
— "Więc befsztyk i pół butelki wina.
— A  na deser ?
— Nio, tylko kawę.

Z początku Gomer nie m ógł przełknąć 
posiłku, lecz zmusił się i spożył wszystko, co 
mu przyniesiono.

W krótce nadszedł dozorca i zaprowadził 
go do gabinetu sędziego śledczego.

I  tutai na zapytanie o miejoce urodzenia 
inżynier odpowiedział milozeniem,

— Dlaozego nie ohcesz pan m ów’ i ?
— Jestem  dotychczas tak daieoe zdumiony 

tern co zaszło i tak nieszczęśliw y z powodu 
rozłączenia s e z dziećmi, że nie miałam czasu 
na obm yślenie system u obrony.

— N ie masz pan co obmyślać. Mów pen  
tylko prawdę, jest to peńaki obowiązek i leży  
to nawet w jego interesie.

— W moim interesie ? Dlaczego ?
— Bo jeżeli dawniejsze życie pańskie było 

aczciwe, to sędziowie" będą dla poiia pobła
żliw si.

— A leż ja nie potrzebuję pobłażliwości, bo 
w całem życiu  mojom nie popełniłem nio na
gannego

— W  ęo jak pan nazywasz czyn, za który 
zostałeś aresztowanym ?

— Czekam aż mnie pan sędzia objaśni, gdyż  
sumienie moje nie ma nic do wyrzucenia sobie.

Uczt we oczy i szczery ton mowy mar 
graoiego spraw iły wrażeń e na urzędniku.

A le po chwil": namysłu powiedział sobie, 
że w szyscy zbrodniarze mówią o sobie tc samo.

Ten zaś może jest tylko zręczniejszym  
od innych.

— P rzybyłeś pan z Ameryki przed kilkoma 
dniami ?

— Tak.
— K ied y? W ym ień pan datę śoisłą
— W  nocy na szósty ńerpnie.
— Z dwojigi >do dzieci ?
— Tak.
—  B y łe ś  p a n  p r a w ie  b e z  śr o d k ó w  d o ż y c i a ?
— Prawie.
— W ięc t>o co przybyłeś do Francyi ?
— A żeby założyć f« brykę w celu eksploate 

cyi mojego wynalazku.
— Bez pieniędzy ?
— W yruszając w poaroź miałem: pieniądze.
— W ytłóm aoz się pan wyraźniej.

Jan opowiedział znany czytelnikom  w y
padek rozbicia statku

— Jakto, pan człowiek praktyczny, oswojo
ny zc sprawami handlowemi, zabrałeś z Boba 
siodmkroó sto tysięcy  franków w walizie, za 
miast złożyć je w pierwszym lepszym  banzu, 
który, za bardzo m ałe komisowe, dałby panu 
przekaz uo Franoyi?

— N ie o co choaz>, panie sędzio. Czy źle, 
czy dobrze postąpiłem, to moja rzecz. D la pa
na sędziego ważne to : miałem, czy nie miałem 
p;eniędzy wyjeżdżając z Ne w-Yorku, a o tern 
łatwo można cię przekonać.

— W  jaki sposób ?
— Zapytać się tych, oc przea mym wyja 

zdem kupili odemnie fabrykę, maszyny i meble,
— Zaoięgniemy tyoh wiadomości. Idźm y dalej

(Ciąg dalazT nastąpi)

Po cenach i
redakcyjuyoh ogłoszei ia do w szyst-

{  kich bez wyjątku dzienników,

Otwarto
w  Pasażu M ikolascha

j  w arszaw ski ;n, wiedeńskich,

{ czeskich, Iran uzkich ect.,
czasopism fachowych miejscowych,

^  zamiejscowych sagrardcznycL, za- ^  
9  mówienia na klisze i rysunki do W 
W ogłoszeń, prenum eratę na "  

wszelkie pisma 
przyjmuje

Ajencja Izieroikow i ogłoszeń
Sokołowskiego 

we Lwowie, I at-ż Hausmana Nr. 9. 
'Kosztorysy gratis.

i w i u u i h — w i o m a t ^
Skład

ich

nłócien K orczyńskich
Lwów, Halicka Id poleca kompletnie go. 
towe wyprawy ślubne wraz z kołdrami 
i  materacami od złr. 200.

T r z y  pokoje kuchnia, przedpokój na 
i-.rterze od L czerwca do wynajęcia, Zy- 
blikiewicza 37.

o d  u l i c y  K r ę t e j  
Najnowszy francuski

romo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych = 

Widoki natury =  podróże Sto
lice świata =  Wyprawy nauko
we =  Wypadki historyczne 
Obrazy z postępu cywilizacyi -=  
Sztuka i nauka —  itd. itd.

=Z m ian a obrazów co tygodnia—

Od 18-go maja

N a d  B o s fo re m
Konstantynopol.

=  Pera =  Galata Złoty Róg. =4  pokuje elegancko urządzone,
z obszerną weran lą murowaną na ogród, .
z kuchnią, wodociągami i 2 klozetami W SM JP  l i i  Ct*
angielskimi zaraz do wynajęcia w domu OtWartC Oli lOtej 1’iiO 80 lOteJ WifiCZÓr. 
bardzo spokojnym przy ul Bogusławskie - 
go 9.

Poszukuję koron 2.000 na 12 pi na 
rok, poste restante A. Z. 12.

fo lw a rk  Miąkisz Stary V /2 mil: >d 
Radymna, obszar gruntu 8x0 morgói 
v tym nad 50 morgów łąk z budynkami 

po trzeb nem ., wraz z zasiewem tegorocz
nym  uo wyuzierżawienia od 1 czerwca 
b. r. Reflektanci zechcą się zgłosić do 
przełoieństwa obszaru dworskiego poczta 
Miękisz N 0W7 .

ealność w środku miasta bardzo 
-twkorzystnie do jprzeuenia. Pośrednict
wo wykluczone. Bliższych wiadomości 
udjieli kan larya adv. dr. Zygmunta 
Lisiewicza, Lwów, ul. Anademieka 19.

Do WJ praw  Ślubnych. Materace 
czyste włosienne od zł. 14, 16, 18. 20 do 
zł. 80. Materace z morskiej rośliny zł. 
6, 7, 8 do 10. Sienniki zwykłe i  spręży
nowe, poduszki, prześcieradła, poszewki 
poleca najtaniej wyłączny skład i prt 
cownia kołder i materaców. Józef 
SchMSter, Lwów, KoperniKi. 5.

T A P E T Y  najnowsze i ua każdą ceną 
poleca SM- Adam ski Lwów Sobieskie
go 4. Uskutecznia się tapetował :o wraz 
z robotą.

Dw ernickiego 12 prześliczne po
mieszkanie składające się z 5ciu pokoi, 
przedpokoju, kuchni, spiżarki, pokoj u dla 
służby z przynależytościami zaraz JO 
najęcia.____

KuA butany szesnastej miary, w pią
tym roku, b t i błędu do sprzedania, 
Dwernickiego 12.

N a sprzedaż w illa
z ogrodem, 6 pokoi, kuchnia, łazienki, 
9 lat wolna, 3 parcele budowiane, oDok 
ulicy Leona Sapiehy, 100 kroków nd sta 
cyi tramwaju elektrycznego Wiadomości 

udzieli Enis Sykstuska 13.

G orzelnik Z długoletnią praktysą 
zy gorzelniach o najnowszych apara- 
ch i maszynach gwarantujący wysokie 
chody, posiadający w yborne s w u -  
SOtWa z dotychczasowych posad i 
igący się powołać na rekomendauye 
żynierów i iecLnikńw gorzelniozych, 
jmujący ostatnie miejsce od 13 
li, poszukuje posady przy większej go- 
elni. P. T. w łaścicieli gorzblń uprasza 
łaskawe zgłobzenia p a. W . A Lwów, 
iste restante.
B iu ro  nauczycielskie Halicka 10 

poleca iw ie  Angielki, Francuzki, Niem
ki, Polki, Morawska

4  poKoje,
12, zaraz.

II piętro, Chorążczyzi—

D ora  uad Prutem  Różno m. ,zka- 
nia do najęcia w murowanej willi. A dres: 
Wanda — Dora.

P ie rw  .ze centralne bióro pośred
nictwa L. Bodyńskiej, Lwów, S ynek  pa 
saż Andriolego.

Flance
wszelkich kwiatów wiosennych, le t
nich 1 zimotrwałych. R oAliny dywa
nowe i warzywne, flance szp ara 
gów i truskawek. Kuśliny wazo

nowe i kwiaty.

Róże
sztamo we i krzaczaste, wszystko w zna
nej jakości, po nis.iich cenach polecu 
Ogr d nandlowy i fabryka konser- 
wów w L u b y c zy  królew skiej
ylinia Lwów Bełżec). K atol-g  na żą

danie

C lig  lenie nieodwołalnie
19 czerwca 1902. Loterya aktorska 

1 gł. wygrana po 50.000 K.

wygranych

1 
1
2 
5 

10

60
100
300

3500 „
Losy po 1 koi 

Stoff, Kormaan 
Klarfeld, Yictor

5 000 K.
" 3 000 K.
|  2.000 K.
„ 1.000 K.
„ 500 K.
„ 200 K.„ 100 K .

50 K.
20 K.

»  .l 0  K :  . polecają : Kitz i
Feigenbaum, M. 

Chajes i Sp. Aug.
SchellenDerg i Syn, Jakób Stroh, So 

kal i Lilien, Samuel y i Landau. 
W szelkie w ygrane zostają 

p rze z dootawców j>o strąceniu 
10 pr. w  gotowce w ypłacone.

UJJUUuK^DUJUUU

Drut kotczasty do ogrodzeń : Gru 
bera sorta. kolec co 6 cm.) po zł. 4 za 
100 metrów, przy więks2ym odbiorze do 
daję odpowiednią ilość skóbelków do 
umocowania, poleca P iotr Chrzęstów  
ikJ łmndel żelazny we Lwowie, pi ic 

Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry,

fi pokoi z przedpokojem, kuchnią, 
spiiarkr i z przynaleźnościami na Iem 
piętrze oraz 2  pokoje z kuchenką w 
suterenach zaraz do wynajęcia u) Ma
tejki 1. 8.

Ta n io  sprzedam  w Kołomyi willę 
murów mą lc uoikacyi, oficyny, stajnie, 
ogrody. \V Delatyuie willa murowana 
* preynaleźnościami, ogrodem. W iado
mość : Szymonowicz, Lwów Szopena 4, 
albo Hoenigabergowa, Kołomyja, Kra
szewskiego.

^jeat koroną
^parkietów,■ ■

Pr1 awszelkich polil-ir, — p. 
linoleum i m ięt S- 

kiego drzew a. g.-
A Oszczędne i pojedyń‘ze w użyciu, S"' 
i  gdy i  plynub i do zmywania, w ielk. S 
| połysku i t wałości. ~

Kolorewe dla starych podłóg z 
s nadzwyczaj piękne. Wosk przy ą 
C zyszczen iu  zbyteczny. 
p Wynalazca i fa. ykant S
S J . Lorenz a Co E g e r i B . p 

Otrzymać można we Lwowie
u O . T .  W inklera Syna.

ŻEGIESTÓW
Zakład zdrojowo - kąpielowy

w  Galioyi m d  Popiadom

Poczta, telegraf, kolej w  miejscu.

Kąpiele gazotfro-wodnó, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpie
lowa od 2 0  maja do konoa września.— Dtfie reatauracye, Pensyonat 
z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od K. 8 dziennii. — Lekarz 
ordynujący D r. T Y M O T E U S Z  P IO T R O W S K I, asystent blin. akusze- 

ryif były sekunćaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Ż E G IE S T O W S K A , najsilniejsza szczawa żelazista znaj- 
drje się we wszystkich składach wód mineralnych. — Prospekta i wy

jaśnienia przesyła na żądanie odv rotną pocztą.
Zarząd Zakładu edrojowo-kąpielowego w Żegiestowie

Pierwsza o. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

abryka farb fasadowych
K A R L  K R i* N S TE IN E R c

Wien, III Hauptstrar te 120 (we w łasnym  domu).
W yszczególniona z ł o t y m i  m e d a l a m i .

Dostawca ar lyksiąźęcym  i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wujskowym, kolejowym, to 7a- 
rzystwom przemysłowym, górniczym i burom bu
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo
w niczym  jitkotcź właścicielom fabryk i kamienic.

Te farby fasadowe, rozpuszczające iia w.wauuie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku : w 40-tu roznia - 
tych wzorach od 16 ct. i  wyżej za julo równają się co do 
czystuści i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu.

200 koron nagrody
za udowodnienia nasladownictw.

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
KorosponJencye w języku polskim.

Sanatoryum  i Zakład w odoleczniczy

Bystra obok Bielska
Szlązk austryacki.

W ytw orne urządzen ie . 2  lekarzy.

O O O O O O O O G O G O O O O O O G O C  O o O G o O

Szczawnica.
Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna s t a c y a  klimat ycz- ©  

»  aa. Urządzam e postęnowe. D ezynfekcya mieszkań troskliwa §
1 l i  górnym zaKładzit, nowe łazienki hydropatyczne. Sezor od ^  

~  2 0  maja do 2 0  września. Znana ze skuteczności najsilniejsza ©  
szczawa alkaliczna ze zdrojów Józefiny i Magdaleny w e wszyst- O  

kich aptekach i składach wód. g
©Z a rz ą d  Z a k ła d u  g ó rn e g o .

o o o o o o ę M o o o o o o o o o o o o

Wskutek najwyższego 
rozkazu

jego cesar królew. 
Mości.

XXII. C. k. Loterya państwowa
na ogólne wojskowo-dobrouzynne cele.

Ta pieniężna loterya
jeayna w  A u s iry i praw nie dozwolona, 

zawiera 17.U22 wygranych w gotówce w ogóluej 
sum ie 442.850 koron.
Głów na w ygra na  w y n o s i:

9 0 ^ . 0 0 0  koron gotówką.
Ciągnienie nastąpi bezy.i* runko t/o  12 czerwca 1902. 

9 9 *  Każdy los kosztuje 4  korony. “<a i
Losy otrzymać można w oddziale dla loteryi Państwowych, Wiedeń 

III, Yordere Zollamtsstrasse 7, w  kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. P lany wygranych bezpłatnie.

L o s y  w ysyła n e  zostają franko.
O d  c. k. D y rn k c y i loteryjnej

oddział dla loteryi państwowych.

OQOOOCXXXXX>OO t OOOC 3Q iOCXX KX )O OC > 0 0 0 0 0 0 1

PE8F H I R I I  i m  Ł ca.
nadworni' dostaw cy W iedeń  I , Graben 7

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angiel
skich oryginalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielk wybór 
najlepszj ch angielskich szczoteczek do zębów i paznogei, szczotek 
do włosów, dalej grztbirfni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, 
azyldkretową, lub z  ko sci słoniowej. Jako os&oliwość dom u. 
Uznana za wyborną angielska „Eau de Cologne Zen o u po

K . 2, 4, 8, 14 i 16 
Każdy ai tykuł wysyła s ię  natychmiast za zaliczką.- - Cenniki opłatnie.

OOfcKKiOOlOOOOOtC

ID o  r L g i s z y c l i  c z  ,37't e lr ^iJs:ÓT7'T ! k

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
Na

(tom miesięcznie)
które w ciągu 1902 r. zawierać będą oprócz powieści! „Na Olimpie", 

jasnym brzegu1*, „Żorawie**  ̂ „Sen“, „Wiuszą wyoocząc**, także
@ ^ @ @ 0  0 0 - X < T Z ^ ! l v £  i  M I E C Z E M  ©  ©  @  @  0

ozdobione liustracyom l A nt. Piotrowskiego
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

►T Y G O D N I K A  I L I K S T K O W A N E G C ;
Dzieła Sienkiew icza w ychodzą w  newem w ydaniu w yłącznie  dla prenum eratorów T y ijo -
dnika i ooejmą całą tw orczoś i  te g « autora, łtanowląc kompletną wspaniałą cenną biblio-

tekę Sienkiew iczow ską.
Prócz tego otrzymają Bezpłatnie wszyscy prenumeratoinwie nadzwyczajne pren lam, obraz artyety A 1 c h i  ja o- 

w i c z a „ n a j  g r n o e m  r to l aK a" , oabity kolorami na grubym welinie.
Wydajemy także znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „P o lska  W C Z a łie  I P ż e c h  
r o z b io r ó w " , około 100 arkuszy druku, ilłustrowane, które nabywać i wgą prenumeratorowie Tygodni i _a do

płatą 18 kor, bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. T«m I-szy wyjdzie s marcu, oałośc; w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyczny społeczno-fufoimacyjny i  rubryką 

odkryć i wynals eków artykuły wstępne, krytyki literacko-arcysnyczne z rubryaą c sztuce stosu wanej i t. d.
Prenumeratę przyjmuje:

G łow na ekspedycya „T ygodnika illustrowanego** we Lw ow ie
Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warur-ki prenumeraty „Tygodniaa Illu»trowan9g o “ razem z 12 tomami dzieJ Henryka Sienkiewicza i dodatkiem
powieściowym w arkuszach :

W  Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłSą pooztc wą:

►
►

►
►

W e  L w o w i e \
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

6 kor. 80 bal. 
18 „ 60 „
27 i  20 ,

Kwartalnie 
Półrocznie 
B oczn ie .

7 not 30 hal.
14 .  40 „
28 „ 80 .

V?
8J

♦

P ra gnący otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo piękne; oprawie (z portretem SienLewiczu  
nr okładce) dopłacają za tom tylko 40 h a l , t. j. kwartalni, za 8 tomy l  kur. 20 hal , półrocznie za 6 tomów 
2 Kor. 40 hal., rocznie za 12 toraów 4 kor. 80 hal.: należytość tę  prosimy nadsyłać raztm z prenumeratą,

P ierw sze  3 6  lom ow Sienkiew icza, z lat Jbie, fłych, mopą nabywać now. prenumerator U wie 
za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki de oprawi_nia półrocznych kompletów „Tygo
dniku" można naby wać w cenie 3 kor. 20 Hal.; bez przesyłki i i pakowania.

Komplet 3C p ierw szych to.nuw H enryka Sienkiew iczu może byc nabywany po 12 tomow, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy Bez opra.ry, _aś po 7 kar. 80 hal. za tomy w oprawie.

Numery okazowe prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż hausmana 9.

►
>
>

m iesięcznik muzyczi< i»-n iłowy 
pouwięcony nowościom  mu
zyczn ym  naszych i zag ranicz
nych kom pozytorów . Zam iesz
cza utw ory klasyczne, suie 
now e, wyjątki z oper i tańce, 
na fortepian, skrzypce i do 

śpiewu.
Daje rocznie około 200 stronic nut 
duzegi formatu. Na trość numeru 
składa eię 4—fi utworów na welino
wym papierze. — Wartościowe nowo
ści „agraniuzne.

Bedaktor i wydawca Leo,i Chojech 
% przesyłką pocztową: Kwartalnie 2  złr., (4 kor.)Oena prenumeraty: we Lwowie i na prowincy 

półrocznie 4  Złr., (8 kor.) rocznie 8 Złr. (16 kor.).
Ekspedycya „Melomana1* dli Galicyi : S o k o ł o w s k i e g o  Biuro dzienników we Lw ow ie

Pasai Hausmana 9,
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po 8 złr. (16 koi.)
Prospekt,a  wysyła gratis i ."ranko ekspedycya MELOMaNA Lz ó w , Pasaż Hausmaua nr. 9.

Najnow szy

C e n n i k
opuścił druk i jest do dyspozycyi 

dla P. T  Publiczności u

A lo jz e g o  H u b n e ra
we Lwowie, Rynek 3b.

L E C Z N IC A
Dra A. Tarnawskiego

w  Kosuwie
st. kolej. Zabłctów  za Kołom yją.

Otwarta od 1 maja ao końca 
października.

Ś rodki: leczenie wodą i inne1 
fizykalno-djetetyczne.

kilo pierza gęsiego
tylko 6 0  ct.

Cognac
Jłozay łam  zupełnie now o, szare pie
rze, ręką darte, pół kile tylKo 60 ct., to  
samo w lepszym  gatunku, ty lk o  70 c t w 
pocztowych pakietacf próbDych 5 kil. 
za pobraniem  pocztowem. J .  Krasa, 
handel płsrzem  w  3m ichow ier 
koło P ra g i Czechy). Wymiana do
zwolona. Upraszani o dokładny adres

stary z wica wła
snego chowu , do
starcza od naj piel'

  wszej jakości opl>'
tuie 4 butelki 12 K., albo 2 litry K. l n> 
młody 2 litry K. 9-60. 
s  T T -  •  lag id u  dobr-e wyi-
\ \ f  "i KI f \  Lane, dostarcza od 5 1 
1  t  1 I I \  * litrów z wyż, białe, li*"' 

48, 56, 64, 72 hl., czer
wone 52, 64, 80 hl. B eŁ .A d yk t H E H T L  
właściciel dóbr zamek G o 1 i c z, przy 

G o t o  b i t  z w eltyryi.

P  ra w n ik -a g ro n o m
posiadający wieloletnią praktyKę admini
stracyjną sądową i adwokacką podejmie 
się uporządkowania najbardziej zawikła- 
nych interasów majątkowych, ewentual
nie przyjmie oó powiednią pojadę w więk
szym -jrzą lz ie  dóbr. Zgłoszenia pod 
Adm inistrator, ageneya dzienników  

I Plohna Lwów.

W**

nD «  1. mm. i. sm
w powiecie starosam borskim

stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, 
w kotlinie malowniczej o powietrzu górskiem 
i lasowem, z orzeźwiającą kąpielą rzeczną; 
w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanki.

Parasolki 
Weloniki 
Paski

poleca w wielkim  wyborze

! Ferdynand (jfittler
we Lw ow ie, ul. Halicka 2 0 .

A a ie s : Rudnicki, Topofu cs, p, topuszanfca-cFiom ina.

h j l w , m
„ S Y R IU S Z  ri

L w ó w , ulica 3-v*o M aja liczba & l
poleca1 4

wyborno HaWł' pół [ilo 65 ct., 75 ct
wyżej- Wajlepsne herb,iły pól kilo od 1-5 
wonlak kuracyjny od 2 i --------  j j . j  .  i i t .  but. Rui.
najlepszy od »/, lit. Kakao holen 

derskie pół kg. 1'90.

Redaktor odpov.iediialny Ludwik RRaslowski. Papier ł  fabryk’ Czerlańakiej. Z drukarni E. Wiuiarza


